
CeH nnmern .:::$ rr. 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJ.EDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK li (V) 

„ ... „„„ ....... „„„„ •• „„„„ ... ~„„„„ ....... 
"' CZW ARTEK 3 LIS TOP ADA 1949 ROKU , Nr ·302 (1227l ._ ................ „ ......... „ ............. „ ......... „ .................................................................... „ 

ANGLOSASKIE MACHINACJE 
S.prawa prz-yi-:cia 13 nowych członków do ONZ 

NOWY JORK (PAP). W Komisji 
Pol!tycznej rozpoczęła się dyskusj;i 
nad sprawą przyjęcia nowycł! człon·­
ków do ONZ. Kom~sji przedstawiono 
sprawozdanie Rady Bezpieczeństwa, 
które stwi~rdza, że Rada nie może 
udzielić pozytywnych rekomendacji 
w sprawie przyjęcia. do ONZ 13 kra 
jów - Albanii, Bułgari:, Austrii, 
F in1andii, Irlandii. Rumun:i, Portu­
galii, Węg:er, Transjordanii, Cejk­
nu, Mongolskiej Republik~ Ludo­
wej, Włoch i Nepalu. 

przewleka się w nieskończoność 

Długa dyskusja. która toczy się 
nad tym zagadnieniem od trzech la.t. 
Jest dobitnym świadectwem tego, 
że anglo-amerykańskie koła rl'akcyj 
ne dążą do tego, by przyjąć do ONZ 

31 października br. -

Zjednoczen:e Przemysłu 
Włókien Sztucznych 

wykonało plan roczny 

jedynie te kraje, w których istnieją 
wygodne dla nich rządy. 

Delegacja radziecka w Ra::lzie Bez 
pieczeństwa próbowała dop:-owadz.ić 
do kompromisu, gDdząc się na przy­
jęcie do ONZ szeregu popieranych 
przez blok anglo-amerykański kra­
jów pod warunkiem nie sto5owan:a 
dyskrym!nacji wobec przyjęcia do 
ONZ Rumunii, Bułgarii, Albanii, 
Węgier : Mongolskiej Republiki Lu­
dowej. Jednakże ta. kompromisow:i 
propozycja. delegl\Cji ZSRR została 
odrzucona przez blok anglo-a.mery· 
kański. 

Projekt australijski 
i projekt argentyński 

Na ostatnim posiedzeniu Komisji 
Politycznej rozpatrywano dwa pro­
jekty rezolucji: 1) projekt Aus tra­
li:, zalecający Generalnemu Zgro­
madzeniu zwrócenie s:ę do Rady 
Bezpiecze11stwa z żądaniem ponow­
nego przestudiowania sprawy· przy­
jęcia do ONZ następujących kra­
jów: Włoch, Portugalii, Transjorda­
ni:, Nepalu, Irla:ndi'., Finlandii, Cej-

Plan roczny produkcji Zjed lonu, Austrii i „Republiki" połu-
noczenia Przemysłu Włókien dniowa-koreańskiej i 2) projekt ar-

gentyński, z:ł!ecający zwrócen'.e się 

patiami dla reżimów politycznych 
niektórych krajów oraz swą wrogoś 
cią wobec demokratycznych ustro­
jów innych kra,jów. 

Oszczercza kampania 
USA i Anglii 

przeciwko państwom 
demokracji ludowej 
USA i Anglii przyświeca jeden cel 

- nie dopuścić do przyjęcia iło ONZ 
Albanii, Mongolskiej Republiki Lu­
dowej, Bułgarii, Węgier i Rumunii. 
Stany Zjednoczone i Anglia. ucieka· 
ją się przy tym do oszczerczej kam­
panii przeciwko tym krajom. 

Sprzeciwiając się przyjęciu do 
ONZ Bułgarii. Węg:er i Rumunii -
Stany Zjednoczone i Anglia narusza 
ją, przyjęte w Poczdamie zobowiąza­
nia oraz traktaty pokojowe zawarte 
z tymi krajami, 

Aby zamaskować swe stanowisko, 
kota reakcyjne USA i Ang!i; wraz 
z kołami reakcyjnymi innych kra­
jów składają oszczercze deklaracje. 
:ż Związek Radziecki rzekomo sorz.B 
ciwia się przyjęciu do ONZ Włoch 
i Finlandii. 

systemach politycznych i społecz· 
nych. Stany Zjednoczone usiłują na 
rzucić wszystkim pogląd, że ich 
wła.sne egoistyczne interesy i rachu· 
by polityczne są identyczne z zada· 
niami i celami ONZ. Kampania Sta 
nów Zjednoczonycq jest aktem zem 
sty politycznej wobec krajów demo 
kracji ludowej, środkiem nacisku po 
litycznego na kraje, dQ ustroju któ­
rych USA i Anglia odnosz!ł się z 
wyjątkową wrogością. 

Jeśli chodzi o s tanowisko ZSRR 
- kontynuował Carapkin - jest o­
no całkowicie · objektywne i spra· 
wiedliwe. ZSRR kieruje się wspól­
nymi interesami ONZ, a nie swymi 
sympatiami dla tego, lub innego pań 
stwa. ZSRR domaga się, by sprawa 
przyjęcia nowych członków do ONZ 
była zadecydowana bezzwłocznie w 
tym duchu, by prośb:v wszystkich 13 
państw zostały uwzględnione. Dele­
gacja ZSRR uważa przy tym za ko­
nieczne podkreślić, że chociaż istnie­
ją poważne podstawy do wystąpienia 
przeciwko przyjęciu do ONZ nie-

• których państw - jednakże ZSRR 
gotów jest wycofać sw.e zastrzeżenia 
poci warunkiem, że nie będzie stoso 
wana 'dyskryminacja w tej sprawie 
wobec Albanii, J.Uongolskiej Republi 
ki Ludowej, Rumunii i Węgier. 

Rzą'ii Attlee ~ Bevlna ogłosił program zarządzen gospo• 
darczych, który spowod uje rla lszy katastrofalny spadek sto­
py życiowej robotników ;i ngiPlsk1rh W ten spos0b o.lbrzy· 
mie wydatki zbrojeniow P prz-::1zurnne zo, tan'l na h'l rk1 bry · 
tyjskiej k lasy robotniczej. (Z gazet) 

Anglia - w , labourzystowsko-amerykań,skiej 
„wyżymaczce" 

......................... „ ............. „ ................ „ ......... „„ ... „ .................. " 

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
powołał komisarza gospodarki energetycznej 

WARSZA\VA (PAP). - W celu zra I tych surowców na TÓŻne rodzaje ener 
cjon«lizowania i usprawnienia gospo gii. Komisa1z cc;dzie miał nadzór nad 
darki energetycznej, Komi tet Ekon o- zużyc;em energii p1 zez głównych od 
mierny Rady Ministrów na posiedze- b!orców - zgodnie z interesami go· 
niu prezydium powziął uchwalę o po spodarczymi Państwa. 
wołaniu komisarza gospodarki en er- 1\ a wniosek ministra skarbu, Ko· 
getycznej. mitet Ekonomiczny przyjął projekty 

Do zadań k omisarza będzie należa - 1;chw;ił Irndy Ministrów w sprawie 
ła m. in. kontrola stosowania właści­
wych ·surowców energetycznych do 
wytwarzania energii (elektrycznej . 
gazowej, cieplnej itp.) oraz nadzór 
nad racjonalnym · przetwarzaniem 

,nadania statutów Bankowi Inwesty• 
cy jnemu i B1mkowi Komunalnemu 
oraz ;iudjąl uchwałę w sprawie sta­
tutu Cmir.nych Kas Spółdzielczych. 

Sztuczn;vch został wykonany do M:ędzynarodowego Trybunału 
dnia 31 paździenńka br. Sprawiedliwości .,_ prośbą o „wyjaś-
tj, na dwa miesiące przcu nienie" czy Generalne Zgromadze-
termincm. nie ma prawo przyjmowania no-

Do końca hiefarcgo roku wych członków do ONZ niezależ-
~§~f~~1;~~~t~~;:~~~l "an Mar~~alla ~o~li w interen wunt~il~ 1rarniijlJl~ 
lecz nie m~e się zgodzić z takim sta 

k . . d I nie od tego czy Rada Bezpieczeń-

nia zostanie przekroczony o 

1 
plan produ cy3ny ZJe nocze· stwa udz!eliła swych rekomendac; •. :i~mdor~~i;'tr~~to':ia~i:~:ai:ze~r;~~: Metalowcy całego świata poprą strajk metalowców USA 

· ca 18 proc. Jasne jest, że argentyński pro-
:.---------------- jekt rezolucji je~t kolejną próbą o· 

bę Włoch i Finlandii, a inaczej proś· p ARYŻ (PAP). Sekretarz wydzia-
b~ Bułgarii, Węgier l Rumunii. lu branżowego metalowców S wiato-

f rancia przygotowuje się 
befcla Rady Bezpieczeństwa l z<tSa· 

do obchodu 32 rocznicy 

Rewoluc1i Paździermkowei 

dy jednomyślności wielkich mo­
carstw. Projekt ten jest sprzeczny 
z Kartą ONZ, która przewiduje. że 
Zgromadzenie Generalne ma prawo 
przyjmować nowych członków je­
dynie na podstawie zalecenia Rady 
Bezpiec:;1eństwa, przyjętego przez 

PARYŻ \PAP). - W całej Francji wszystkich stałych członków Rady. 
odbywają sic: przy~otowania do uro-
czysleqo obchodu 32 rocznicy Rewo- Przedstawiciel ZSRR Carapkin 
Jucji Październikowej. Z okazji tej zdemaskował manewry bloku anglo­
odbędą sic manifestacje we wszyst- amerykańskiego w tej sprawie, 
kich większych miastach francu- :V-skazał or;, ~e główna pr~yczyna 
skich. P1zemówienia wygłoszą przy- impasu ~ Jakim. znalazł:' się ONZ 
wódcy rrancuskiej Partii Komuni- w spr'."w1e przyJmowan1a .. nowyc~ 
stvcrnP i z ThorEzem, Duclos i Marty I człon.ko w_ po~eg~. na. tym, 1z USA 1 
na czele. Angha me k1eruJą się w tym. wYPafl 

Najbardz'.ej oburzającą rzec1ą - wej ł'ederac.i: :lwiązków Zawodo­
oświadczył Caraokin - jest fakt że wych - Jourdain, mówiąc o s trajku 
USA jawnie wykorzystują to zarad- 500 tys. metalOWC'ÓW i robotników 
nienie jako środek zemsty politycz-I przemysłu metalurg:cznego w Sta­
nej, nacisku politycznego, a naw<'t nach Zjednoczonych trwającym już 
szantażu wobec krajów demokracji cały miesiąc, oświadczył dziennika­
ludowe.i. Tym się tłumaczy, że Sta- rzom: potężny ten strajk oznacza, że 
ny Zjednoczone. usłużnie popierane plan Marshalla wymierzony jest ta.k 
przez swych satelitów prowadzą dzi- że przeciwko amerykań~kim masom 
ką kampanię oszczerstw przeciwko pracującym. · 

ku Kartą ONZ, lecz swymi sym· 

Bułgarii, Węgrom i Rumunii. Oznacza on, że robotnicy amery-

Sprawiedliwe 
stanowisko ZSRR 

Stany Zjednoczone zapom:nają. że 
w przygotowaniu Karty ONZ brało 
udział ponad 50 państw o różnych 

kańscy zmuszeni są pr9wadzić wal­
kę o system ubezpieczeń społecz­
nych, który n:e istnieje w USA. W 
tym samym czasie na rozkaz swyc!"J 
amerykańskich mocodawców koła 
rządzące i przedsięb:orcy krajów 
marshallowskich usiłują zlilkwido-

c~i~et~1:w_;:hdz~::k RH~ iuaehki unnt~Dił ~o O~Olll DD~ie~any wojenny[~ 
zwiedza . K 

1 1 . . , . . . 8 G . 
KATow1cE (PAP). - Bawi<1ca w P zrae a !Uętnu1e przemow1eme premiera en- unona 

Polsce dc.egacja młod7.ieży Chin Lu­
dowych 7. człoukiem Komitetu Cen­
t ralneqo Zwia2'kll Młodzieży Chin Lu 
dowy~-h gen. ·Hsiao-l·foa na czele, od 
wiedziła w dniach 31 października i 
1 JistCJpacla Sląsk, nawiązując ser­
decznv k.mtakt z młodzieżą miejsco­
wych ' wkładów pracy. 

Goście chińscy zwiedzili kopalnię 
, Z.abrze-Wschóó." i hutę „Pokój". in­
tGresując się żywo warunkami pracy 
~órników oraz osiągnięciami soC]al­
nymi. 

Francuzi 
w obronie 
patrlot6w 

greckich 
PARYŻ (PAP). Francuski Komi­

tet Pomocy Grecji Demokratycznej, 
wystosował do ONZ depeszę, doma· 
g-ającą się interwencji w obro11ic pa­
triotów, skazanych na karę śmierci 
przez faszystowski rząd ateński. Po­
dobną depeszę przesłał do ONZ 
Związek Młodzieży Republil~ańslde.i, 
której delegacja interweniowała po­
nlldto we francuskim Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych i w ambasa­
dzie greckiej w Paryżu. 

Komunikat 
W dniu dzisiejszym (3 listopada) 

TEL. AVIV (PAP) - W Tel Avi- zolucja - dowodzi, że przystąpił on 
vie onublikowarro rezolucję KC K?- otwarcie do amerykańskiego obozu 
munistycznej Partii Izraela, przyję- podżegaczy nojennych, do ich poli­
tą w związku z wygtoszonym nied'l •V tyki „zimnej wojny", skierowane] 
no przemówieniem premiera Ben-Gu· pr;ieciwko ZSRR i idei komunizmu. 
riona. Rezolucja wzywa wszystkich pra· 

Centralny Komitet Komunistycz-
e · p t·1· I Ja g!o· i· rezolucJ'a cujących, by w obliczu nil'bczpieczeń n J ar 1 zrae - " 

- potępia przemówienie premi'Jra stwa faszyzacji kraju, jawnych wy-
Ben-Guriona, wygłoszone 28 pai.- stąpień przeciwko ZSRR i krajom 
dziernika na kongresie partii Mapai demokracj i ludowej, w obliczu gróit> 
(prawicowi socjal-demokraci). Prze- pod adresem Komunistycznej Part ii 
mówienie to wymierzone było prze· Izraela i partii Mapam, ' w obliczu 
ci w ko P~rtii Kom.~mistycznej ~zrae- zamachu na demokratyczne prawa 
la, przeciw.ko part11. Mapam (zJedno-: robotników _ utworzyli front Iud!l­
i:zona ~artia. robotnicza), . .Przec1wk? l wy dla obrony praw demokr atycz· 
ZSRR 1 kraJOm demokraCJJ ludow·~J . 

Rezolucja podkreśla, że tego rodza 

nych, poziomu życia 
cych i prawdziwej 
Izraela. 

mas pracują· 
nie za lcinośd 

Utworzenie lewicowego frontu -
Partii Komunistycznej i parii Ma­
pam, jako pod;;tawy frontu ludowe­
go szerokich mas jest drogą. któr;i 
wiedzie do walki przeciwko faszyza­
cji kraju, do walki o obronę poziomu 
7ycia mas pracujących, o stałą pracę 
nad zorganizowaniem emigracji, o 
demokrację i niezależność, o przy. 
jaźń z obozem socjalizmu, o utrwą­
lenie pokoju światowego. 

ju polityka ma na celu odwrócenie J· ,... 
uwagi mas ludowych od ostrego kry· ~ 
zysu gospodarczego, od wzrastające-

go bezrobocia i od ataków na płace I Tv nied<,ielę , dnia 6 listooada b. r., 
robotnicze. . 

Ostatn.ie pr:temó\".ienie pre1~iern w 1 ealr~e im. 
Ben·Gunona - stwierdza daleJ ·e-

o godz. 15 -e; 
St. Jaracza, ul. Jaracr,a 27 
odbędzie się 

Przf mysł włókien łykm\ YGh 
WJ konał 

plan roczny 
Centralny Zarząd Przemysłu 

WłókJen Lykowych melduje o 
wyh.01•aniu rocznego planu pro­
dukcvjnego w dniu 2 listopada rb. 
o godz. l 1-ej. 

Uroczvsta Akademia 
z .okaz1i 

32 .rocznicy Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej 

Aa ahademii refernl wyg/osi członek Komitetu 
Centraln<'go, 1-szv Sekretarz Komitetu łódzkiego 

Tow. Wladyslow Dworakowski 

wać zdobycze społeczne wywalczo­
ne przez. masy pracujące tvch kra­
jow. 

Fakty te św:adczą dobitnie - po­
w:edział Jourdain - o ścisłej wspól­
nocie interesów mas pracujących A­
meryki i innych krajów. Swiadczą 
one o braterskim sojuszu z m il:o­
nami ich towarzyszy w ZSRR i kra­
jach demokracj! ludowej, którzy ko 
rzystają z pełnego systemu ubezpie 
cze1i. społecznych. 

Biorąc pod uwagę rozmach walid 
: wagę jej celów, wydział branżo­
wy metalowców. SFZZ wzywa meta­
lowców i robotników przemysłu me 
talurglcznego na całym świecie do 
wzmacniania swej jedności w celu 
efektywnego poparcia strajku ame-
rykańskich metalowców. Zwycłę­

stwo bowiem robotn:ków amerykań 
skiĆh będzie jednocześn!e zwycię­
stwem wszystk ich pracujących. 

Nowy gabinet - stare kłopoty 
Bidault szuka pokrycia dla deficytu 

PARYŻ (PAP). - Na środę wie­
czorem :twołano pierwsże posiedze­
nie gabinetu Bidault. Na porządku 
dziennym znajdują się sprawy płac i 
budżetu. Rząd Bidault staje od pierw 
szych dni wobec olbrzymich trudno­
ści finansowych. Na pokrycie wydal 
ków przyszłego roku trzeba znaleźć 
dodatkowo około 300 miliardów Iran 

ków. Niezależnie od tego konieczne 
jest pokrycie c.eficytu budżetowego 
w rok u bieżącym, wynoszącego oko· 
ło 100 miliarc'.ów franków. 

Przewiduje się, źe rząd Bidault u· 
cieknie się do podwyższenia podat· 
ków; podniesienia cen benzyny i za. 
ciągnięcia pożyczki wewnętrznej lub 
z« granicznej. 

Generalny atak ~!!~.0.~!!!~!YP.~i~.~!.~8 · Szwecję 
MOSKWA (FAP).-Agencja TASS I -- pisze dalej ,,Verderis-Gang" - że 

c\or>osi z Oslo ' zwrócenie się do rządu szwedzkiego 
Zabiegi sił imperialistycznych wo- z propozycją w1ięcia udziału w pak­

kół przył:iczenla Szwecji dO agresyw cie a tlantyckim będzie dokonane 
nego bloku atlantyckiego wkraczają przez Auglię, Norwegię i Danię w 
w decydującą fazę. imieniu mocarstw paktu atlantyckie-

vVedług doniesień dziennika no.r· go. . 
weskiego „Vetdens-Gang" - Szwe- Dziennik daje do zrozumienia, :!:e 
c:ji zaproponuje się współpracę w ra- propozycja powyższa pochodzi od 
mach paktu atlantyckiego. To, co Stanów Zjednoczonych, które liczą 
jeszcze kilka miesięcy temu wydawa na bardzo przychylne stanowisko w 
ło się utopią, obecnie jest projektem tej sprawie szwedzkich kół wojsko· 
opracowcnego planu. Przewiduje się , wych. 

Obrady konferencji „OkFqgłego Stołu" 
dotychczas bez rezultatu 

HAGA (PAP). Obrady t. zw. k on·· 
fere~ci'. „Okrągłego Stolu" zbli żają 
się ku końcowi nie bacząc na to. ż~ 
nie podjęto decyzji ani w jednej 
sprawie. Jak donoszą dz.iennilti o-
fUlłl !łłl lłlłłlłllllllłlłl lł ll lł llllllł lłłll lł l l fllllllllłlllllltllłlll 

W~lonon ' e plor.ów PJOdukcji 

w przemvsle mąszvn rolniczych 
WARSZAWA (PAP) - Przemysł 

maszyn rolniczych, który JUŻ w dniu 
1 maja br. wykonał plan :>-letni, za· 
melu-wał, że w dniu 31 październi­

ka br. wykonał również plan :·oczny 
za· rok 1949. 

głoszone będą połowiczne decyzje na 
temat u tworzenia „Federacji jndone­
zyjsko-ąolenderskiej ", o stworzeniu 
St anów Zjednoczonych Indonezji 
itd. 
Podkreśla s:ę, że w ciągu os tatnich 

dni przedstawiciel amerykański użył 
~ilnej presji na uczestników konfe· 
rencji, domagając się szybkiego za­
kończenia obrad. 

Dziennik „;frouve" w kazuje, ie o­
brady konferencji „Okrągłego Stołu" 
toczą się pocl dyktandem Departa­
mentu Stanu. o godzinie 16 - w sali Centralnej 

Szkoły P7PR w Łodzi, przy Al. Ko­
ściuszki G5 - rzłonek KC PZPR tow. 
o. Dłushi wygłosi referat na temat 
„o· nowych momentach w sytuacji 
międzynarodowej". 

O:;Jągnięcia te zawdzięczać na· 
leż1 w pierwszym rzędŁie spraw­
nej działalności załóg fabrycz­
nych, czołowym przodownikom i 
ofiarnej pracy ogółu uspołecznio­
nych praco1\·ników - zatówno 
przez wykonanie zobowiązań pod 
jęt.ych w ramach uroczystości 
1-Majowycb i Czynu Lipcowego 
- jak i realizowanie zadai1 współ 
zawodnictwa pracy. 

i Romiletu ftf!ojewódzhie~o FZPR . - J 
· Do dnia 1 listopada br. fabryki 

Wejście za zgproszeniomi KOMITET ŁÓDZKI . podległe Zjednoczeniu Przemysłu M::i 

„K westia narodowa 
o leninizm" 

Obecncść wykładowców kur.sów 
partyjnych i konsultantów - ktorzy 
rie byli checni na odprawie prele­
gentów w dniu 26.10. 1949 r. - iest 
ohowia7.kowa. 

PqLSKIEJ ZJEDNO~CZONEJ !Pf szyn i Narzędzi Rolniczych WYI?,l'O· 

PAR1 Il ROBOTNICZEJ <lukowały około 320 tys. sztuk rót-

j n.ych narzędzi: . a ponadto wiele ty-
~~;;~;;;~;;;~~;;~~~;, ~1 ~§~,·~i5~;s~2E1 ~~ s1ęcy ton czesc1 z" miPn nut>h. 

O pracy Józefq Stalina 
Artyk uł A. Azizjona no str. 2 
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wspaniały rozkwit i dohrohyt 
Referat premiera Kleszczewa na jubileuszowej sesji Rady Najwyższej B s RR 
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& MOSKWA (PAP} Na sesji jub.:J.e­
nszowe,; Rady Najwyższej Białorus: 
wygłosił referat p:i:tewodniczący Ra 
dy Ministrów BSRR Kleszczew. 
Przewodniczący Rady .Ministrów 

Białorusi stW:-E!rdzil na wstęp:e swe-
10 referatu, że wielka socjalistycz­
na Rewolucja Paidziernikowa wy­
zwoliła naród białoruski od niewol­
n:ctwa kapitalistycznego i od ucisku 
narodowego. 10 lat temu - 17 wrześ 
n'ia 1939' r., bohaterska Armia Ra­
d:r.:iecka przyniosła cierpiącemu na­
rodowi Zachodniej Białorusi dawno 
upragnione wyzwolenie od uc:sku 
polskich obszarników. Naród biało­
ruski zjednoczył się w ramach jedno 
litego radzieckiego państwa biało­
ru3kiego. Masy pracujące Zachod-

No marginesie 

Ż)'CZenia 
pana 

Reutera 
\v1 az z powstaniem neohille­

row5kiego rządu w Bonn, we. 
szło w modę organizowanie na 
terenie Niemiec Zachodnich ze­

b rańi i wieców „przesiedleńców"' 
ze Wschodu, na których to zgro 
m~·dzenłach wygłaszahe są rewi 
zjonistyczne i antypQ!skie prze· 
m6wienia oraz uchwalanie rezo­
lucji . a najzupełniej prowokacyj­
nym charakterze. 

)odobne imprezy od.bywają 
się również 'Za wiedzą i zgodą 
anglosaskich władz okupacyj· 
nych - w tzw. Berlinie Zachod­
nim - i właśnie w tych dniach 
na jednym z tych „przesiedleń· 
czych" zebrań przemówił sam 
„burmistrz" Zachodniego Berli· 
na - schumacherowiec Reuter. 
wygłaszając pod adresem ZSRR 
i Polski jeszcze jepną porcję 
kłamstw, oszczerstw i pretensji. 

· ,,Burolisuz.' Reuter pozwolił so 
bie m. in. na takie wielomówią· 
ce stwierdzenie: Gdyby w War­
szdwie był inny rząd, rząd, któ­
ry p. Reuterowi podobało się na 
zwać „demokratycznym" i „pa­
triotycznym", wówczas - mówił 
Reuter - „,przesiedl~ńcy mogli· 
by wrócić do swoich óomów na 
wschodzie, a my wszyscy jeździ· 
libyśmy do Gdańska, Szc4eci.n~ 
i Wrocławia bez przekraczania 
granicy niemieckiej" „. 

Schumacherowskl prowokator 
z Zachodniego Berlina ma w tym 
wypadk'.u istotnie racię. Gdyby 
w Warszawie był rząd, odpowia 
dający gustom i... potrzebom p. 
Reutera tudzież jego anglosas· 
kich rozkaz-0dawców, tj . rząd, 
złożony z takich „patriotów" i 
„demokratów", ja~ Mikołajczyk, 
Anders, Doboszyński lub Wła­
dysław Studnicki, który właśnie 
zgłosił si~ ochotniczo jako świa 
dek obrony w procesie hitlerow· 
skiego zbira - Mannsteina -
wówczas pragnieniom pp. Reute 
rów stałoby się zadość, a oni sa 

mi i ich przyjaciele polityc::ni m1> 
gliby „jeździć do Gdańska, Szcze 
dna i Wrocławia bez przekra­
czania granicy niemieckiej".,.. 
Ma pan rację, panie „burmi­
strzu", swój do swego po swoje. 

Lecz, ze w Warszawie takie· 
go rządu nie ma i, nigdy nie bę· 
dzie, przeto pobożne życzenia p. 
Reutera pozostaną tylko życze­

niami, - a my nad jego berliń­
ską mową zastanawiać stę dłu-
żej nie będziemy. B. D. 

n:.ej Białorusi rozpoczęły nowe, 
szczęśliwe życie. 

Zdradziecka napaść hord faszy­
stowskich na Zw. Radziecki prze!''.V'!l 
ła pokojową, twórczą prace narod11 

rad:cleckiego. Sellld tysięcy synów 
narodu białoruskiego z bro~ą w rę­
ku w szeregach Armii Radzieckiej, 
w oddziałach partyzanckich broniły 
z poświęceniem radz;ieck:ej socjali­
stycznej ojczyzny. Naród b!alprusld 
- mówił dalej Klesze-z.ew - nigdy 
nie zapomni. że swe wyzwolenie od 
faszystowskich najeźdźców zawdzię 

cza bohatersk:ej Armii Radzieckiej 
: jej genialnemu wodzowi - Gene-

j ralissimusowi Stalinowi. 

Olbrzymie sukcesy 
· we wszystkich 

dziedzinach życia 
Następnie Kles7.czew podkreśl!! 

znaczne sukcc$y w odbudow'.e i dal­
szym rozwoju życ:a gospodarczego 

i kulturalnego Bia łorus i.. osiągn i ęte 

przez naród b:ałoruski pod kierow­
nictwem partii komun'.stycznej oraz 
przy ogromnej pomocy rządu ZSRR, 

CK WKP(b) i Stalina. 

rych mieszka ponad 2 mlln. osób. 
Poważne sukcesy os:ągnięto również 
w odbudowie miasta, w dalszym 
ulepszeniu warunków życia pracują­
cych. 
Także w dziedzinie , kulturalnej 

notuje się wielkie sukcesy. Na Bia­
łorusi czynnych jest 28 wyżSz.ych u­
cz.eln:, 110 specjalnych średnich za· 
kładów naukowych, 11.789 szkół, w 

których pobiera naukę półtora mi­

liona dzieci, 17-tu działaczom biało-· 
ruskiej literatury i sztuki przyzna­
no premie stal:nowskie. 

Wspaniały rozwój gospo­
darki soc;:ialistvcznei 

w Zachodniej Białorusi 
Zmieniają swe oblicze ziemie B:3.­

l?rusi Zachodniej. Podczas gdy µo­
z10m produkcji przemysłowej cale.i 
Białorusi przewyższy w końcu planu 
p:qc:oletniego poziom przedwojenny 

-0 16 proc. - na ziemiach zacho'dnich 
Republiki przewyższy on pr0dukcję 

przedwojenną więcej niż dwukrot­
nie. 

tyzm jest już zl:.kwidowany. Na Bia­
łorusi Zachodniej otwarto 10 kin, 
344 kina ruchome, 3 teatry drama­
tyczne, 6 muzeów, 1.527 bibl.iotek, 
1.193 świetlic ! klubów wiejskich. 
Zorganizowano tam 274 szp:tale na 
8.400 łóżek, w których udziela się 

bezpłatnej pomocy lekarskiej. 
Ze środowiska robotników i chło­

pów B:ałorusi Zachodniej w c:ągu 

10 lat władzy radzieckiej wyrosły 

tysiące nauczycieli, lekarzy, !inży­

nierów i agronomów. Ożywiła s:ę 

znacznie aktywność polityczna mas 
pracujących. Do rad m:ejskich wy· 
brano w Zachodniej Białorusi 28.874 
deputowanych, w tej liczbie 7.798 
kob:et. 

W rocznicę swego zjednoczenia -
powiedz!.al na zakończenie Klesz­
cz.ew - naród blałorusk! przesyła 

gorące słowa miłości I wierności dla 

rządu radz:eckiego, partii komuni­
styczne.i. wiclk:ego wodza mas pra­
cujących, najlepszego przyjaciela na 
rodu białoruskiego - Stalina. 

czyli skutki pomocy marshallowsklei dla A11g1ii 
(Rys. Aromowo) 

Wbrew niecnym zakusom imperialistów 
lllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllłlllllllllllllllllllllllllllłlllllłllllllllllllllłlllllllllU'lllllll 

Pracujące chłopstwo Białorusi Za­
chodniej przekonawszy s:ę o zale­
tach gospodark: kolektywnej stanow 

Przemysł białoruski wykonał plan czo wkracza na- drogę nowego ży-

pierwszych trzecn lat Po'WoJennej cia socjalistycznego. Zorganizowano 

pięciolatki w 109 proc. Zakłady tam 4 tys. kołchozów. Rząd biało­
przemysłowe pracują przy pomocy ruski podjął decyzję udzielnia jak 

najnowszej doskonałej techn:k:, bu- największej pomocy gospodarce rol­

duje się giganty przemysłu socjali- nej obwodów zachodnich. Organlzu­

stycznego - zakłady samochodów i je s:ę dodatkowo 45 stacji maszy­

Naród indonezyjski 
zadecyduje sam o swym losie 

traktorów. W bieżącym roku liczne nowo-traktorowych. Dostarcza s!ę Zagraniczna prasa reakcyjna za I Jednakże - zaznacza na ła­

tabryki i gałęzie przemysłu kończą tam tysiące traktorów, setki samo- wszelką cenę stara się iprzekonać mach „Krasnej Zwiezdy" A. Le· 

wykonywanie swych zadań w ra- chodów i kombajnów, dziesiątki ty- opinię światową, że o losach In-
1 

ontiew nierealność podobnych 

mach planu pięc!oletn:ego. sięcy maszyn siewnych itd. donezji zadecyduje tzekomo kon twierdzeń stanie się oczywista, je 

Znaczne sukcesy osiągnięto w po- Bujnie rozwija s:ę życ:e kultu- ferencja „okrągłego stołu" w Ha- śli weźmiemy pod uwagę, że praw 

wojennym rozwoju rolnictwa. w koł ralne na ziemiach Zachódnlej Bia- dze. Uczestnicy konferencji opra dziwy gospodarz kraju &... naród 

chozach 1 sowchozach Republiki zvr łorusi. Tam, gdzie 10 lat temu nie cowali już projekty „konstytucji" indonezyjski - nie jest na kon-

ganizowano 25 tys. ferm zwierzę- b 1 ni ed t.zw. Stanów Zjednoczonych Indo ferencji reprezentowany. 
Y 0 a j nej szkoły białorusk:e~, nezji, pro3'ekty statutu ,.Związku Wzrost aktywności partyzantów 

cych. Powiększyła si„ !:cz.ba bydła o"ecn·e ·stn1·e·e si· ć 4 230 -'-ół 6 d „ ·u • 1 J e · S= i're Holendersko-Indonezyjskiego" itd. indonezyjskich powoduje, że ro· 
rogatego, świń, owiec i ptactwa. nich i 5 wyższych uczelni. Jeszcze w Organizatorzy konferencji utrzy. kowania w Hadze stają się bez.pod 

W ciągu ostatnich czterech lat od 1938 r. połowa ludności Białorusi mują, że uchwalenie tych projek stawne i bezprzedmiotowe. Bo­

budowano na Białorusi 10 tys. wsi, Zachodn;ej nie umiała czytać ani pi- tów zdoła rozstrzygnąć problem haterski opór narodu Indonezji 

:zJbudowano 400 tys. dornów, w któ-1 sać, a 'W bieżącym roku analfabe-1 Indonezji. pokrzyżował plany inicjatorów 

Wzmocnimy„ ·trOnl ·poltoiu rsócializmu 
przez wykonanie zadań planu &-letniego 

w 
Robotnicy fabryki A-51 do tow.arzyszy radzieckich 

przeddzień 32 rocznicy Rewolucji Październikowej 
WARSZAWA (PAP) - Dnia 31 cjalizm, na sali wybucha entuzjazm., 

października br. załoga stołecznej Podczas czytania listu raz po raz zry 
fabryki sprzętu elektrotechniczneg-o wają się okrzyki na cześć wodza 
A-51 (dawniej Marciniak) z okazji światowego obozu pokoju i postęp•t 

zbliżającej się 32 rocznicy Rewolucji - Generalissimusa Stalina, na cześć 
Październikowej jednomyślnie uchwa braterstwa narodu polskiego z nar<>­
liła wysłanie listu do robotników po- darni Zwiazku Radzieckiego i na 
krewnych zakładów pracy obwodu cześć braterskiej Armii Radzieckiej 
moskiewskiego. wyzwolicielki Polski LudowcJ, 

W świetlicy fabrycznej, udekoro- strażniczki pokoju. 
wanej transparentami z hasłami mo- We wstępie listu robotnicy A-51, 

bilizującymi do wykonania zadań przesyłając radzieckim towarzyszon1 
produkcyjnych, zebrali się natych· 
miast po pracy robotnicy .vszystkich braterskie pozdrowienia, życzą ser· 
działów fabryki. decznie nowych osiągnięć w budow-

Gd;r przewodniczl}c;r fabrycznego nictwie komunizmu, w pomnażaniu 

komitetu PZPR - Bronisław Chudy siły Związku Radzieckiego - prze· 
podkreśla przodując, rolę klasy ro-I wodnika w walce o ideały całej po­
botniczej ZSRR w ogólnoświatowej stępowej ludzkości - o pokój i soc· 
walce mas pracujących o pokój i so- jalizm. . 

!Iły, robotnicy fabryki A-51, -1 
stwierdza list - tak jak miliony 

ludzi pracy w całej Polsce, nie 
zapomnimy, że życie nasze i na· 
szych najblihzych. naszą wolną 
ojczyznę i możność pokojowej 
pracy zawdzięczamy Związkowi 

Uadzieckiemu, zrodzonemu z Wiel 
kiej Rewolucji Październikow1!j, 

waszej bohaterskiej armii i wiei· 
kiemu przyjacielowi Polski - to· 
warzyszowi Stalinowi. 

W dalszym ciągu listu robotnicy 
fabryki A·51 podkreślając, że two· 
rzą. wsp6lne dzieło, Jzielą się z to­
warzyszami rr .... l:'!:ieckimi swymi osiąg 
nięciami. 

Przez wykonanie zadań planu 
6·letniego - brzmi dalej list -
wypełnimy swój obowiązek wobec 

proletariatu całego świata, 
wzmocnimy Polskę, wzmocnimy 
front pokoju i sorjalizmu, przy­
śpieii,zymy zwycięstwo nad imp,e­
rializmem. 

Takie jest nasze zobowiązanie -
b1'Zmi zakończenie listu wobec 
was i waszego kraju, w rocznicę re­
wolucji, która zapoczątkowała nową 

erę w historii ludzkości - erę ~:>cja­

lizmu i otwarła przed narodami 
świata perspektywę dźwignięcia się 

z dna nieszczęść, wyzysku i wojen 
imperialistycznych - do sprawiedli· 

wości, pokoju i dobrobytu. 
Pod listem w imieniu całej zalogi, 

złożyli podpisy członkowie prezy· 
dium zebrania. 

konferencji. Zdradziecka polity 
ka Hatty ipowoduje wzrastające 

oburzenie narodu indonezyjskie­
go. Obawiając się gniewu naro­
du, ten Quiśsling indonezyjski za. 
wszelką cenę iStara się wywołać 
wrażenie, że sprzeciwia się on ż~­
daniom swych mocodawców i usi 
łuje ich skł-0nić do wysuni~eia 
„rozsądnych" możliwych do przy 
jęcia warunków. 

Naród indonezyjski w odpowie 
dzi na kolejne próby narzucenia 
mu dawnego reżimu kolonialne­
go, odpowiedział W7;możoną wal· 
ką partyzancką prowadzoną pod 
kierownictwem frontu narodolvo­
demókratycznego. 

Partyzanci, którzy dotychczas 
kontrolowali całkowicie rolnicze 
rejony kraju, wyzwalają obecnie 
spod iarzma okupantów również 
i wielkie miasta. Nie dawno za­
jęli miasto Pagerbarang. 15 paź­
dziernika agencja ANP podała 
wiadomość, że wojska holenders· 
kie, .... od naciskiem partyzantów, 
ewakuowały kilka miast w cen­
trum Jawy oraz port Pakitan. 

9 października Biuro Politycz­
mi Indonezyjskiej Partii Komuni­
stycznej, stojącej na czele frontu 
narodowo-demokratycznego, opu. 
blikowało specjalne oświadczenie, 
w którym domaga się ewakuacji 
wojsk okupacyjnych z kraju, od· 
mowy na udzielanie baz wojen­
nych mocarstwom kolonialnym 
i przyznania Indonezji prawdzi· 
wej niezawisłości. Jedynie .pod 
warunkiem przyjęcia tych postu 

łatów możliwy jest w Indone:iji 

prawdziwy pokój, o który od czte 

rech ju~ lat walczą po bohatersku 

wszyscy patrioci indonezyjscy. 
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Towarzys7. Sta!in. po<lkre~le, że 'V : 

· : , J .woju ~ar?dów po likwidacji u-

Zwi1p;lm Radz1ecitm1 nowe narody I : strOJU kap1tahstycznego we wszyst-

socjalistyczne powstały na bazie sta- I K ł • d } • • 'i : kich krajach? Towarzysz Stalin prze 

rych . narod~w ~urżuazyjnych, po. O· 5 • '' ID e s I a n ar o o w a a e n I n I z m 2 : w~duje trzy e~apy rozwoj:i ludz~o-

balenlU kap1t:ahzmu .- drogą ra~y- •••••••••••••••••••••••••••••••••••••• tłl.i i I A A . _ .„.„„.„„.„„„„„„ .. „•••••• ś.c1 po całkowitym obaleniu kap1ta· 

kalnego przeistoczenia tych niu-odow 1wOp 50 • ZIZJOD llzmu. 

w duchu socjalizmu. Towarzysz Sta-
Pierwszy etap będzie etapem wzro 

lin wskazuje na „całą epokę" kształ- dach burżua:r.yjny•:h i so.jalistyczny.!h I marksistowskie, szowinistyczne po- teoretyc.zne tych wszystkich, którzy I konieczne dla zespolenia się narodów stu i rozkwitu uciemiężonych poprze 

towania się w Związku Radzieckim jest wzorem twórczego zastosowania glądy w tej spra,wie. mylą całkowicie różne pojęcia: „znie· i języków narodowych, a przeciwnie, dnio narodów i języków narodowych, 

narodów socjalistycznych. dialektyki materialistycznej. Towa· W 1925 r. towarzy·sz Stalin w prze- sienie ucisku narodowego" z „likwi· powstają warunki odrodzenia i ro:z.. etapem ugruntowania równoupraw· 

„Na gruzach starych, burżuazyj- rzysz Stalin dowiódł naukowo, że po· mówieniu „O zadaniach politycznych dacją różnic narodowych"; „zniesienie kwitu narodów, wyzwolonych od uci· nienia narodów, likwidacji nieufno­

nych narodów powstają. i rozwijają wstały w zaraniu kapitalizmu nar@d Uniwersytetu Narodów Wschodu" granic państwowych, dzielących na- s!n• naroiłowegu pr2Pz rewolucję ~I)- ści narodowej. w tym etapie ukształ 

się nowe, socjalistyczne narody, 0 burżuazyjny podlega dialektycznem•l poddał krytyce socjal-szowinistyczny rody" z „obumieraniem narodów" ze cjalistyczną. tują się stosunki internacjonalistycz· 

wiele bardziej zwarte niż jakikol- prawu zmian, ma własną historię -;. pogląd renegata Kautsky'ego, który „z.lewan~em s_ię, ~arodów". 'l'akie po· W swym genialnym dziele p. tyt. ne między narodami. -

wiek naród burżuazyjny, albowiem początek i koniec. Kres narodu bur · twierdził, że zwycięstwo rewolucji mieszanie P,OJ~c Jest. 21 grunt;i .sprze: „Dziectęca choroba „lewicowości" w w drugim etapie w miarę tego, 

!!ą one wolne od nieubłaganych prze- iuazyjnęgo nadchodzi z chwilą upad· proletariackiej w austro-niemieckim czne z t.eoną nu~rks1~mu-lemm.zmu ~ komuniźmie" Lenin pisał, że „ ... róż· jak będzie się kształtować jednolita, 

ciwieństw klasowych, trawiących na- ku. kapitalizmu, z chwilą zaprowa- zjednoczonym państwie w połowie prowadzi do nacJonahzmu burzuazyJ nice narodowe i państwowe między światowa gospodarka socjalistyczna, 

rody buduazyjne i 0 wiele bardziej dzenia dyktatury ~roletariatu. ubiegłego stulecia doprowadziłoby ·Io nego. narodami i krajami... będą się utrzy. „za~znie si~ kształtować coś w ro-

ogólnonarodowe nii. jakikolwiek na· Likwidacja ·narodów burżuazyj- utworzenia jednego, ws pólnego języ. W ist ocie· rzeczy zniesienie ucisku mywać jeszcze ba1·dzo i to bardzo dzaJU w:spolnego języka, albo'l\'iem 

rvd burtua~5tty." nych i ukształtowanie si ę narodów ka niemieckiego i do zniemczenia narodowego i rozwiązanie kwestii długo, nawet po urzeczywistnieniu dopiero w tym etapie naro:ly od~ztt· 

Stalinowska charakterystyka du· socjalistycznych jest . procesem nie· Czechów, których Kautsky szyderczo narodowej w ZSRR wykazało dobit· dyktatury proletariatu w skali świa- ją koI> icezność posiadania jednego 

chowego i społec;i;no-polity.cznego o- uniknionym, tak samo jak nieunik· nazywał „poduµadłQ narodowością". nie, że w warnnkach zwycięstwa so· towcj ... " Próby zniwecz;enia tych rót- wspólnego języka międzynarodowe· 

hlicza narodów socjalis tycznych wy- niony jest upadek kaµitali :i;mu i u- Towarzysz Stalin poddał ponownie cjalizmu w jednym kl'aju, różnice nic Lenin nazywał głupią mrzonką, go„." Towarzysz Stalin wskazuje, że 

kazuje konsekwentny internacjona· gruntowanie się socjalizmu. Twórcą krytyce poglądy nacjonalis tyczne narodowe między narodami nie za- jeśli idzie o okres obecny. na tym etapie języki narodowe i 

lizm tych narodów. Związek Ra- i kierownikiem nowych narodów so- Kautsky'ego w swej pracy „Kwestia cierają si ę bynajmniej. Przeciwnie, Zniesienie różnic narodowych i zle- wspólny język międzynarodowy będij 

dziecki jest żywym wcieleniem scha- cja\istycznych może być jedynie naj· narodowa a leninizm" oraz w refe· w stworzeniu trwałego, wielonarodo· wanie się języków - uczy towarzysz istniały r ównolegle. 

rakteryzowanych przez towarzysza. bardziej przodująca klasa współczes- racie politycznym Komitetu Central- wego państwa radzieckiego, oparte- Stalin - nastąpi nie od razu po kię- I wreszcie trzeci etap rozwoJu 

Stalina cech narodów socjalistycz- nego społeczeństwa - klasa robot- nego na XVI-tym Zjeździe WKP(b). go na zasadach równouprawdienia i sce kapitalizmu światowego, nie za ludzkości, kiedy różnice nal'Qdowe i 

nycb, jest dla wszystkich powstają· nicza, ;- na czele .ze swą !1wa~gardą Poddając kr ytyce nacjonal·szowini- niezłomnej przyjaźni między naroda- jednym zamachem, nie wydawaniem ję~y.ki zaczną obumierać, ustępowl\Ć 

cych narodów spcjalistycznych jas- komuml!ltyczną, z mternacJonahstycz· styczne stanov.isko Kautsky'ego. to· mi, nadzwyczaj doniosłe znaczenie dekretów z góry. Takie wydawanie m1eJsca wspólnemu dla wszystkich 

.krawym przykładem,..intemaejonaliz· ną partią marksistowsko-leninowskq. wa1·zysz Stalin w swej pracy „Kwe- miał fakt uwzględnienia różnic naro· dekretów z góry byłoby na rękę si- językowi światowemu, nastąpi WÓ\V~ 

mu tn"Zeczywistniema zasady równo stia narodowa a leninizm" wykazał, dowych, cech swoistości, p:··· :?szłości łom reakcyjnym, byłoby równoznacz· czas „kiedy światowy, socjalistyczny 

U\';awnienia narodów, w całej 11wej II. jaka powinna być polityka zwycię· historycznej, bytu, obyczajów, ora~ ne z polityką asymilacji, ktl:ą - system gospodarczy dośtateeznie 

polityce wewnętrznej i zagranic~:.ej, W PRACY „Kwestia narodowa a skiego proletariatu w sprawie dal· poziomu kulturalnego i rozwoju go· jak stwierdza towarzysz Stalin - okrzepnie i socjalizm wejdzie do ży. 

1 p~yldadem najwyższej spoistości, leninizm" towarzysz Stalin na- ~ego rozwoju narodów i języków spodarczego tych narodów. Town· „wyklucza się bezwzględnie z arse- cia narodów, kiedy narody przeko-

j~4ci moralno-politycznej całego\ kreśla drogi rozwoju narodów i ich narodowy"h, jaki. winien być jego rzysz Stalin wskazuje, że w okresie nału marksizmu-leninizmu, jako po- nają się w praktyce .r ,ivyzszoici 

$połeczeństwa. języków narodowych na bazie zwy· stosunek do różnic narodowych. Tó- zwycięstwa socjalizmu w jednym litykę antyludową, kontrrewolucyjną, wspólnego języka nad językami na· 

~eza towarzysza Stalina 0 naro- . cięstwa socjalfamu,, demaskufac a11tv warzysz Stalin odsłonił bankruct~o kraju nie powstają jeszcze warunki, jako polityke Z2'Ubn11". rodOWYini.„" (•D.c.n.) 
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BRYKI JUTRA 
nowych maszynach llHllllllllllllllMIHlllllrmllllllHMHHlllHlllllllHmllOlllMI 

11111111111111111""'"""'"""'""""''111'"'"11" . i jarzeniowych _lampach 
o 

Był pozny wieczór, gdy przed 
bramą PZPB w PaJ>ianicah za· 
trzymało się auto. Na magiczne 
słowa „Centralny Zarząd" otwo­
rzyły się ciężkie żelazne wrota. 
Kręta droga wzdłuż zabudowan fa 
brycznych zapewne dobrze była 
znana szoferowi, bo śmiało prowa 
dził auto wśród ciemności. Za­
pewne i dyrektor techniczny 

w pabianickich PZPR 
maszyn obrączkowych w krąg ła­
godnego niebieskawego światła. 

- Jarzenio\Ve lampy! 

Nowe maszyny 
w nowym oświetleniu 

CZPB, tow Klopotowski, bywał tu Długie rurki, oprawione w ema 
taj częstym gościem, gdyż wysko liowaną blachę, wlszą nad maszy 
czywszy z samochodu skierował nami na różnych wysokościach. 
się do znajomych sobie drzwi i Spokojne i jakże miłe dla zmęczo 
otworzył je mocnym szarpnięciem. nych oczu robotnika, światło po. 
Na podwórze wtargnęła struga ranka. W jego blasku widać do­
oślepiaj ącego światła. Przybysze kiadnie każdy odcień niedoprzędu, 
zatrzymali się na chwilę, iprzysła widać najmniejszy błąd w ;przę· 
mając ręką oczy. dzy. Młode prządki i obciągacz. 

W pierwszej sali było bardzo ki, przejęte są dumą, że to właś­
widno. W blasku 300-watowych nie w ich fabryce urządza się no­
lampy lśniły błyszczące okucia no we oświe1.lcnie. Śmiało odpowia 
wiutkich maszyn. Zgrzeblarki, dają na pytania gości. 
ciągarki wrzeciennice, nie dav.r~ - Jak s'ę pra'cuje na nowych 
no sprowadzone do fabryki, zao- maszynach? Nie trzeba chyba na 
patrzone w specjalne pyłochłonne to odpowiedzi. Wystarczy spoj­
urządzenia. Powietrze świeże, ro rzeć. Pneumofile pochłaniają 
botnicy krzątają się w czystych wszystek kurz i zerwaną przę­
fartuchach. Goście szybko prze- dzę. Wrzeciona, oddzielone spe­
szli do następnej sali<, rozglądając cjalnymi „klapkami", wirują bez 
się ciekawie dokoła. Nagle znik. zarzutu. Każdy „obrączniak" ma 
nął żółty blask elektrycznych I swój napęd elektryczny. Gdzie 
lamp. Przybysze weszli do sali spojrzeć, cała olbrzymia sala za· 

:ioc•>•" cn:c : c : : : : : <X t> OOOOOOOOCOt l.UXlC 

stawiona nowymi maszynami. 
Jeszcze nie wszystkie uruchomio­
no,' ale nieza.dłu~o już ożyją i 
wtedy zawiruje 26.000 wrzecion. 
~wiatłem są ·wszystkie zachwyco 
ne. Można całą noc pracować i 
-0czy nie są wcale zmęczone. A naj 
ważniejsze - można całkowicie. 
usunąć pomieszanie niedoprzędu, 
tak często zdarzające się przy elek 
trycznym świetle. 

Doskonale warunki 
pracy 

Tow. Kłopotowski tymczasem 
rozprawia żywo z majstrami i kie 
rownikiem sali. Śpiesznymi kro 
kami przemierzali „ganki" i szero 
k i korytarz. biegnący wzdłuż. sali. 
Porównvwali rozmieszczenie lamp 
wypyty~ali prządki. Jak będzie 
lepiej, wyżej czy niżej. wzdłuż 
.,ganków" czy nad maszynami? że 
by nigdzie nie padał cień. żeby 
wszędzie docierało wnikliwe, błę­
kitne światło. 

- Tak będzie najlepiej. Prząd­
ka powinna się znajdować po­
środku kwadratu lamp. 

poszczególne oddziały. Dżiięki te 
mu 'vzrośnie jakość przędzy, su­
rowych i gotowych tkanin. Dzię 
ki temu lżejsza stanie się praca 
robotnika, który nie będzie psuł 
wzroku nadwyrężając oczy przy 
mdłym elektrycznym świetle. 
Wszystkie wysiłki naszego pań­
stwa idą przecież w tym kierun­
ku, by ułatwić ludziom pracę, by 
raz na zawsze zlikwidować dawne 
fabryki kapitallstyczn~, ciasne, 
brudne, ciemne, pełne zużytych 
de; ostatka maszyn. W nowej Pol 
sce praca musi być radością, fa­
bryka - miejscem. do którego r0. 

botnik śpieszy z ochotą. Dążymy 
do tego, by wszystkie fabryki włó 
kiennicze przekształcić w takie, 
jak PZPB 21 i PZPB w Pabiani­
cach. 

W oddali majaczyły już w mro 
ku wysmukłe sylwety kom:nów. 
Auto szybko zbliżało się do Ło­
dzi. 

W ustroju socjalistycznym 
nie może być inaczej - powie­
dział twardo jeden z towarzyszy. 
A my przymknąwszy oczy ujrze­
liśmy wszystkie znane nam fa· 
bryki, wszystkie łódzkie PZPB 
OŚ\Vietlone jarzeniowym światłem, 
zapełnione nowymi JJU\szynami i 
ludźmi o twarzach jasnych od 
sz-częścia. 1 • t , 

H. Sam • . 

z PZPB Nr 8 

Uszczęśliwione mamusie karmiq aw9je piale6a!wa 
w pięknym żłobku fabrycznym 

.:: 
' .j 

·-

U Tkacze · r waga- zakłł!dów 
wełniany che 

S·go listopada upływa termin 
zgłoszeń do konkursu 

Gdy przybysze mijali znów 
pierwszą salę m.imowoli zmrużyli 
oczy. Jednak drażniący jest blask 
światła el~ktrycznego! 

Na dworze warczał jut motor 
samochodu. Za chwilę gładką szo 
są mknęło auto w stronę Łodzi. 
Wśród podróżnych panowała 
przez chwilę cliiza. 

Prżqqoto111ujen19 się 

do Ili Wystawy Gazetek ściennych 
Jak już donosiliśmy, prze­

mysł wełniany w celu podnie 
sienia jakości tkanin iogłosił 

konkur dla :i:espołów tkae• 
kich. Teriniń zgł~ń • nnJ..-

11 •1b•11su iJh ff>T ~~;r,, 
wa z dniem 5 bm. a dotycli• 
czas :wydział współzawodnic• 
twa przy Centralnym Zanir · 
dzie Przemysłu Wełnianego 
zanotował zgłoszenia nie wie 
lu zespołów. Prócz „Wełnia­
nej Jedynki", która zorganiro 
wała 7 zespołów konkurso­
wych, zgłosiły się następują­
ce zakłady: PZPW Nr 3, któ­
re mają 4 zespoły konkurso­
we. N a ich czele stoją tka­
cze: Maria Chojnacjca, Stefan 
Janiak, Józef Januszewski i 

ZMP-owiec TadeUS2: Piestrze 
niewfcz. .W PZPW Nr 2 lst· 
niejll już 4 zespoły, prowadzo 
ne prze-z tow. te»w. Tadeusza 
Korlińskego, :ucla~Q 
wałek, J"ó7.e(a Słomió.1kfeg-o I 
lgnaceg.0 Sala1ę . · "'" """"' 

Pozostałe zakłady - a jest 
ich w Łodzi wiele, dotych­
czas jeszcze nie zgłosiły ani 
jednego zespołu. Przypomi­
namy więc, aby uczyniły to 
jak najszybciej. Pięć zespo­
łów, które w bieżącym miesią 
cu uzyskają najlepsze wyniki 
pod względem ilości i jakości 
nagrodzonych zostanie przez 
Zarząd Główny wysokimi na 
grodami pieniężnymil 

Nasi korespondenci fabrJ.)czni piszą 
1I1'11 111ff1:1•1•11 . tll.ł-lłfł·ll'l·l•lłlłfft tli'lłHlfłTlłl l·lllł1l"n 

- Fabryka przyszł~cl - po­
wiedziął ktoś - mając na myśli 
dopiero co zwiedzone PZPB w 

Pabianicach. 

J Tow. Kłopotowski_ 
gwałtoWn.ie w stronę 

- Przyszlości? Nie, teraźniej­
szości! Nowe maszyny instaluje 
my także w PZPB Nr 4 i 21 oraz 
w innych· zakładach. W tych fa­
brykach ró-wnież .zakłada się o­
becnie w niektórych oddziałach 

lampy jarzeniowe. Ponieważ wy 
twarzamy je już w kraju, należy 
przypuszczać, że przede wszyst­
kim przemysł włókienniczy zosta 
nic w nie zaopatrzony, że uzyska. 
ją je całe fabryki, a nie tylko 

1 en pomysł trzeba jeszcze raz sprawdzić I 
Ruch racjonalizatorsid w zakła· Przemysłu Jedw.·Gal. odrzucił ten 

dach nasiych PZPJG Nr 8 rozwija się pomysł. Jako motyw odrzucenia po· 
coraz pomyślniej. mysłu, CZPJG podał, że tryby do na 

Niedawno tow. Wacław Matusiak., pędu trybowego muszą być wykona· 
ne nie z żeliwa, lecz ze stali, co na· 
rażałoby fabrykę na poważne kosz­
ty. Tymczasem tow. Matusiak w kro 
śnie, na którym przeprowadzał do­
świadczenia, zastosował właśnie try· 
by z żeliwa, i to w dodatku tryby 
stare. Mimo to maszyna pracuje już I 

przeszło pół roku bez najmniejszego 
zarzutu. Uważam, że wynalazek tow. 
Matusiaka należy jeszcze raz rozpa· 
trzyć, ponieważ krosno z trylnmi że 
liwnymi pracuje całkowicie zadowal 
nlająco. przysparzając wiele oszczęd 

n ości. 
Stefan Bocheński 

· korespondent fabryczny 
z PZPJG Nr 8 

Od naszych chłopskich korespondentów 
. -

Minęły dwa tycodnle od od­
prawy korespondentów 1 redakto 
rów razetek ścietUty(l]t, na ktc»-eJ 
tow..rnne dowltihlell alę o or-
1iu1liowanlu Ili Wystawy Gue­
tek, poświęconej ~li~b,cow! Po­
rłębiettla l'riyjatni Polsko-Ra­
d:tieck'leJ, oraz '.mł>Olnali stę u 
stojąc 'mt rz~ ntini w związku 
z tymi zadaniami. 

W ciągtJ min:onych dni nięm-1 
W"zystkie kolegia re<.lakcyjnP. 

prowadziły ożywione prace, kt6rych 
częściowe rewltaty mogliśmy obej­
rzeć na odprawie, odbytej 31 paź­
dz:ernika w Redakcji „Głosu". RP­
daktorzy gazetek ściennych s PZPB 
Nr I, PZPW Nr 2, l\IieJsl>ich Zakła­
dów Komunikaeyjnycll, Dliewia.r­
sldej 5-ki i Ube:-hpicc.zalni Społecz· 
nej przyn ieśli rotowe już nume:ry 
·wystaw<>we swych wydawnictw. 
Przedstawiciele innych zakładów 
zapoznal: zebranych ze stanem prac 
oraz przedstawili projekty swych 
gazetek. 

Uczymy się z u;o:yskanych dośwlad 
cz.eń, z dokonanych osiągnięć i błę­
dów, dlatego też przy opracowywa­
niu gazetek dużo uwagi należy po­
święcić omówieniu ich dodatnich I 
ujemnych stron. 

Na ostatniej odprawie zebran: pod 
dali ocenie gazetkę PZPB Nr l. 

Jedenasty numer „Głosu Włóknia· 
rza." jest niewątpliwie lepszy od po· 
przednier;o zarówno pod względem 
treśc:, jak i formy. Zamieszczone ar 
tykuły poruszają sprawy aktualne 
zakła.du, a więc - konieczność ter­
minowego wykonania zobowiązań 
produkcyjnych. Znajdujemy tam 
również wypowie<.lzi przodowników 
pracy, wspomn:enia robotnika ,,Je­
dynk:" - uczestnika Rewolucji Paź­
dziermkowej, fabryczną kronikę z 
obchodu Miesiąca. Pogłębienia. Przy-

wielokrctny racjonalizator wprowa· 
dził nowe ulepszenie. Polega ono na 
zastąpieniu- na'IJędu pasowego przez 
trybowy. Tow. Matusiak pomysł 

swój wykonał i zastosował w prak· 
tyce. Tryby, za~tępujące w tym wy­
padku pasy, tow. Matusiak wy­
szukał ze złomu. Krosno, w którym 
zastosowano napęd trybowy, pracu­
je daleko lepiej od krosien z napę­
dem pasowym. Uniemożliwia ono 
szarpanie krosnem i umożliwia rów­
nomierną pracę. 

W ramach Miesiqca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
. Oszczędności, jakie można uzyskać 

dzięki tej inowacji, są znaczne. Zro· „Kino przyjecJ-iało. Kino przyje-1 w naszej wsi raz na miesiąc, teraz I my radzieckie, cieszące się tak:i- po­
zumiemy to, kiedy obliczymy, że zu chato!" Mieszkat1cy naszej w10ski z zaś przyjazdy te stały się częsts7 e. pularnością w miastach, gdz.1e są 
·•y._-1·e pasów na 1·edno krosno wynosi radościa witali przybycie kina obiaz- „ 

1 
•
1 

• •
1 

~ wyświetlane w ramach Festiwalu. 
~ d · 1 t• „ t · "M· . ..,. zwo enm rnw ft mu mamy u nas . . . . . . 

1 
B ml· es'.ęc„r1 1·e w przeliczeniu na złote owego, { ore w czasie rwania i~- . Objechahsmy JUZ wiele w1ose ;:. y-

kino objazdowe gościło we wsi Rokiciny - powiatu brzezińskiego 

- · · P ł b" · P - · ' · P I !·o u:drdzo Wielu 
O'-olo 0· 71 złotych. Pomimo tak wiel- SH!Ca. 

0.g .ę iem.a . l'zy.iaz~l · 0 5
0' · · liśmy w Czarnocinie Spale, Godzia· '"' Radz1cck1eJ odw1edz1ło Rok1cmy. o- Tym razem wyświetlano film ra- . . .' . 

kich udr;godnień, Centralny Zarząd t~·rhczas ekipa filmowa zjawiała się dziecki pt. „Dżulbars". Ludzi nagl'o- nowie itd. A wszędz1e ludzie z zapa-___ _;, ___________ ....;. ____ ..,;;,,,._________ Jem witają nasz przyjazd. 

Uroczysta akadeinia 
w hali Wimy 

Zwiazek Zawcdowy Włókniarzy o.rganizuje w sobotę 5 listopa­
da 0 godz. 18.30 UROCZYSTĄ AKADEMIĘ z okazji 32-ej rocznicy 
Rewolucji Październ~Jrnwej. Na akad~ię • wstęp ~ają prze~e 
wnystkim przodownicy pracy i robotnicy, b1'lrący udział we wspoł 
zawodnictwie. : ; , . 

Po części oficjalnej, w której pnewidzia.ny jest referat prze­
wodniczącego Związku Zawodowego Włókniarzy, tow. Kubiaka, 
wystąpi iiespół teatru ,,Osą", ktć_t'Y, wystawi sztukę pt. ,,Wzywa 
Wll:ł Tajmyr". . • . . · : • • 

Począwszy od cąua ~~iej~z1'!g ~ bilJ?'łY, ~zpr~wadzac będą Rady 
. Z~J!ldQWlg 

madziło się bardzo dużo. Nawet z są­
siednich wiosek: z Kolonii Ro!dciń­

skiej, Łaznowskiej Woli i Stefano­
wa. Dowodzi to, że filmy radzieckie 
zyskują sobie coraz większą pQpu­
larność. 

Korzyst.ając ze sposobności wdałem 
się w rozmowę z kierownikiem kina 
i z mieszkańcami naszej wioskj. -
Trzeba pnyznać - mówi ob. Kło· 

dyński, członek ekipy kinowej, - że 

chociaż trasę objazdu mamy normal· 
ną, jak Z\ tykle, to jednak obsługuje­
my nie 24 wioski, jak dotychczas, a 
33. Chcemy bowiem, by jak najwię­
~j mieszkańców wsi zobaczyło fit· 

Takiego zdania są również miesz­
kańcy naszej wsi. Wszyscy żywo pa· 
miętamy piękne i wartościowe obra­
zy. „Trzeci szturm", „Spotkanie nad 
Łabą", czy „Pieśń Tajgi". Prosimy 
też o przybywanie do nas właśnie 

z takimi filmami przy czym dobrze 
by było, aby kierownictwo kina olr 
jazdowego przed każdym . seansem 
zapoznawało nas pokrótce z treŚcilJ 
filmu. Ułatwi to nam zrozumienie 
filmu · i łatwiejsz.e przyswojenie so­
bie treści filmu: 

Stanisław Krakowiak 
korespondent chłopski ze w11i 

Rokiciny,_ pow. brzeziński 

I Nagrody . · .·· .! 
dla wy,róinionych 

zespołów 
\Vystawa gazetek ściennych wzbudza coraz większe za· 

interesowanie. Wyrazem tego jest m. in. zgłoszona przez 
liczne instytucje łódzkie gotowość ofiarowania okoliczno­

ściowych nagród dla wyróżnionych zespołów redakcyjnych 
najlepszych gazetek ściellnych. 

A wi~c powiadomili naszą Redakcję o .ufundowaniu oko-
' licznościowych nagród: Centralny Zarząd Przemysłu D;,;ie­

wiarskiego, Powszechna Spółdzielnia Spożywców, Central· 
ny Zarząd Przemysłu Jcdwabniczo·Galanteryjncgo i Cen· 

tralny Zarząd Przemysłu Wełnianego. 

Za przykładem tym pójdą niewątpliwie i inne instytucje __ I 
państwowe i społeczne. 

Jaźni Polsko-Radziecldcj, odpowie- uwagę na ujawniaiace ~:ę _ie;;zcze w 
dzi Redakejl itd. pracy kolegów redakcyjnych pował· 

Szata graficzna gązetki jest skrom ne nfodociągnięcia. Gorzej ' nawet, 
na, lecz wykonana starannie. Podo- istnieją kolegia nie pracujące w o­
bizny Len;na i Stalina, znaczki góle, a są nawet ; tak:e zakłady, w 
TPPR - wszystko to podkreśla -oko- których nie .ma żadnego kolektYW'.l, 
licznośc:owy charakter gazetki. wydającego gaizetkę ścienną. 

Lecz obok zalet pos.iada „Głos Tow. TOOIW'Z&.k z Za.kładów Mttba. 
Włókniarza·' również i swe niedocią ni02nych im. J. Strzelczyka pOdkre­
gnięcia. Artykuły są przeważ.n.'.e śla, źe słabe za.interesowanie organi· 
zbyt rozwlekłe, a t. zw. ,.czołówka·•, zacji partyjnej często utrudnia pra­
poświ~ona 32-ej rocznicy Rewolu- cę kolegium redakcyjnemu. 
cJi Październikowej jest w treści Tow. Potrychowa z PCH komun:- ~ 
swej zbyt ogólnikową i nie nawią- kuje, że u n:ch koło ZMP wydaje 
zuje zupełnie do lokalnej pro'blema gazetkę ścienną, a starsi towarzysze 
tyki. nie mogą się zdobyć na ten wysi-

Ocena gazetki PZPB Nr 1 wywo- lek. 
lała ożywioną dyskusję. Towarzy- Tow. K1>8smannowa z PZPU Nr 6 
sze mówili o swych wątpliwościach, i tow. Wo.i-Oiechowski z PZPB w Ru• ' 
zapoznawali z trudnościami ~ osią- dzie ;J'a.bianiclciej stwierdzają, że po 
gnięciam: pracy. mimo wysiłków nie udało im się zor 

Na wielokrotnie stawiane zapytah ganizować kolektywu redakcyjneao. , 
nia, w jaki sposób pow:ązać spra- Komitet partyjny nie udziela :m po­
wy ogólne, „pozazakładowe", jak mocy w pracy i w ogóle nie fotere­
np. rocznicę Rewolucji Paźdzlern:- suje się sprawą gazetki. Takicji wy• 
kowe.1. z zagadnieniami terenowymi padków jest jeszcze niestety w t.o- · 
fabryki, ciekawie i pouczająco od- dz.i o w:ele w:ęcej. 
pow:edziała korespondentka fabrycz * • .,. 
na z Łc>dzkich Za.kla:dów Wytwór-' W naj.bliźsz1 n!cdzielP,, w przed­
czych Ap:iratury Ni5'kiego Napic:da · !z:icń rocznicy Rewo:ucji Pid:dz'ernt 
- tow. ŻY'Żka, która zapoznała ze- kowej nastapi otwarr•fo lll Wystawy 
branych z ujęciem treści będącej w Ga:ctek ściennych. Kilka dhi dzle­
opracowaniu gazetki w swych zakła li nas ód Wystawy. ZeSp Jł" 11!dak­
dach. cyjne wiQkszych zakb<lów rnttE-~ą o-

- W naszej gazetce zamie.szc:i:n- t rzym<:c natychm:astową p,~m0c ze 
my artylrnl o przemyśle elektrotech strony swych org;in~zacj i ·, partyj-, 
nicznym ZSRR : ruchu racjonaliza- nych. 
torskim 'w tym przemyśle. Artykuł Pomoc z~s~nlcm c'.c1zah i 0~>azuje 
ten ściśle nawiązuje do aktualnych także Redak:: i :; . r< • '~· i". 1-· .. .. „ · 1 ~ r!r> 
spraw naszego zakładu. Dalej w ga- nich swych wspólpracowników, · kt6-
zctce znajdą się wrażenia z akad~- rzy wTaz z miejsc .;y·ymi towarzysza 
mii, urządzonej w nasąch zakła- m: przygotują gazetki oko!icznośc!o 
dach w ramach Miesiąca P"ogłębien:a we. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, następ Celem tej pvmocy jest niE: tylko , 
nie artykulik o tym, jak powinno wydanie ·wystawowego nume> 'J ga­
pracować nasze koło 'DP.PR. Koło zetki śc'.ennej, lecz" zapoczątkowanie 
L'.gi Kob:et wystosowało list do ko- nowej, lepiej prowadronef pracy ko-
biet radzieckich - i ten list rów- legiów re<.lakc;!nych. ' 
nież zamieścimy w g~tce. Zapo- m Wystawa Gazetek Selen· _, 
c.zątkowaliśmy zarazem w numerze nych musi się stać pod tym 
:nteresującą ankietę, w której na.t! wzgl~dem przełomem 1 ło zarów 
robotnicy wypow:iadają si~ na temat no w tych zakłada<:h, gdzie ra• 
kobiety w filmach radzieckich. zetkJ byiy już wydawane Jak I 

Obok tych słusznych uwag, obok tam, gdzie ich dotl\(l jeucze nie 
na ogół nieźle opracowanych ga• było. · 
zetek wYStawowvch. nale±Y zwr~ć 
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Wychowanie społeczeństwa socjalistyczneeo 
pierwszym. i najważniejszym zadaniem 

Komitetów Rodzicielskich i ·Opiekuńczych 
Przy realizacji wielkich celów Państwa Ludowego niezwy tego prócz dopilnowania, · aby 

~le poważna jest r<1la komi tetów rodzicielslcich i opiekuń~ młodzież nasza zdobywała wie-
czych będzie, naturalnie, w dal­
szym ciągu zadaniem bardzo waż 
nym. W tej dziedzinie jest wiele 
do zdziałania. Komitety boryka­
ją się z brakiem funduszów, z nie 
wykończonymi remontami, ;:; bra 
k lem funduszy na niektóre porno 
ce szkolne itp. W tej dziedzinie 
współpraca komitetu rodzicielskie 
go i opiekuńczego może również 
przynieść znacznie większe rezul­
taty od dotychczasowych. 

uych w dziedzinie wychowania społecznego. Dotychczas pra- dzę, aby wyniki w ·nauce stały się 
ce komitetów wyrażały się raczej w postaci udzielania szko· dla niej sprawą honoru, trzeba 
łom pomocy gospodarczo-o rganizacyjnej z zaniedbaniem znaleźć taką. form'ę, aby młodzież 
strony wychowawczej. W ynikało to głównie z braku do- mogła uczestniczyć w życiu spo-
świadczenia oraz nie zakreślenia dość wyraźnego planu dzia łeczeństwa i w następujących w 
łania poszczególnych komitetów. Obecnie, mając już w swym jego łonie przemianach. 
d.o:obku pewną sumę osiągnięć i dcświadczeń, komitety sto- Tutaj poważną rolę odegrać mo-
pmowo rozszerzają zasięg swej pracy i przystępują do wy- I że współpraca komitetów rodzi­
pełniania .głównyc.h swych założeń. I ciclskich i opiekuńczych. Współ-

1 Dobrze się też stało, że właśnie wpływ na wychowanie dziecka. 1 praca ta. doty?hc~a~ była. zbyt luź 
zagadnienia wychowawcze były Współpraca ~łatwi to wychowa- :-ia._Powmny istmec ~spolne, w.y­
omawiane szerzej, niż zwykle, na nie - nauczyciel, komitet rodzi- ioni~ne prze~ te k_omitety sekcJe, 
ostatniej naradzie łódzkich komi- cielski i oplekuńczy moga udzie- na~e~y organ1zowac spo.tkania mło 
tetów rodzicielskich i <1piekuń- lać sobie nawzajem wielu cen- d~kiezy. Z robotmkar;i

1
i 1• prz~dow-

czych. nych spostrzeżeń. m ·ami pr~cy, wspo z~:vodmctwo 

Drzew. 

Oś mia ta 
Wychowanie społeczeń­

stwa socialistycznego 
Pierwszym ogólnym i najważ­

n iejszym celem komitetów jest 
wychowanie nowego socjalistycz 
nego społeczeństwa. Jest to za­
danie trudne, trudniejsze od prze 
budowy ustroju gospodarczego. 
Jakie metody pracy obrać, by do 
konać tego dzieła? 
Należy przede wszystkim .o­

!Przeć się na dotychczasowych ·do 
świadczeniach komitetów. Do­
świadczenia: t~ wskazują, że pB­
ważnym, utrudniającym uzy­
skanie wpływu na młodzież niedo 
ciągnięciem jest występujący jesz 
cze niejednokrotnie brak współpra 
cy między komitetami a nauczy­
cielstwem. Współpraca ta jest 
konieczna, ponieważ zarówno dom 
jak i szkoła wywierają ogromny 

Nalez. y pa i· t , t . d . pracy powinno znalezc w szko-m ę ac o ym, ze a ł h ł f · · k 1 
jemy dziś młodzieży podstawy ac _w asn.~ ormę, a z~cie sz o . Od • d • 
zupełnie nowej morąlności, mo- ne n.ie moze pozostawac obce ro- wie ziny 

I , . . I" ł botnikom. nr , . tl' z . k z d ra nosc1 SOCJa istycznego spo e- · „ sw1e 1cy wiąz u awo owego 
czeństwa. Trzeba zaprawić mło- Ale nie na tym koniec. Zadania Pracowników Służby Zdrow!a przy 
dzież do walki z tym wszystkim, komitetów muszą także sięgać ul. Jarac_za 1~ prowadzon~ Jest ~urs 
co ma cechy wyzysku, ucisku, poza godziny zajęć szkolnych. Bo I dla anallab~tow · i:rzy dw?ch du.zycl~ 

. . . . ! stołach zasiada k1lkanaśc1e kobiet i 
wstecznictwa i ustroju kapitalisty ""'.·e.m mesłyc~ame wazne. są czyn kilku mężczyzn. Czytają właśnie ury 
cznego, należy zaszczepić jej mi- n1~1 •. kształtuJące psychikę mło- j wek z „Bartka Zwycięzcy" Sienkic-
łość do Polski Ludowej i jej bu- dz1ezy na gruncie domu czy wicza. , 
do~rniczych. Należy zaznajomić miejsc rozrywkowych, gdzie czę- - Kurs nasz trwa od 30 czerwr.a 
mlóde pokolenie n:e tylko z cela- sto zakradają s:ę wrogie elemen- - infor~uje nas ki~r?WTI:ik kursu, 
mi i zadaniami historycznymi ty reakcyjne dażace do zdemo- tow. KreJcz;v. - Dzi~h si~. on na 
Partii i klasy robotniczej, ale rów ralizowania .~łode.go pokolenia. ~~:~e~~=:~;i~z~;~~;.ie~a n~~żss% :;: 
nież· z sukcesami i trudnościami Na tym odcmku. w~datną .P~~oc; częszczają całkowici analfabeci, ·by 
w walce o realiz11cję socj.alizmu. przynoszą orgamzaCJe młodz1ezo- uczyć się początków czytania i pi.>a­

we, ZMP i ZHP. Trzeba s:ę więc 1 nia. N'a kursie wyższym znajdują. się 
z nimi ściślej powiązać, dopomóc J i:r~eważnie . s~n~oucy'. w;v,kazujący 
do rozszerzenia zasięgu ich dzia- I JUz przy;iaJm.me.i ~_na_Jomos~ _alfa~e: 
łania, do przełamania oporów, ; tu. Opro.cz pog~ęb1an1a m:ueJęt~osc1 

Udział młodzieży 
w życiu społeczeństwa 
Nie wolno zapominać o tym, co 

powiedział Lenin „bez pracy, bez 
walki, książkowa znajomość ko­
munizmu jest nic nie warta". Dla 

tkwi h · . 'd · I t, 'czytania i p1sao1a, uczą się om ra-
ącyc . J~Szcze ws:o nie~ O· : chunków oraz nauki o Polsce W spół· 

··················································"··············································· 

Nr 30Z 

~·· . 

rozprasza mroki. 
na kursie dla analfabetów· 

kie jest glówne miasto na śląsku?" 
„Jakie znajdują się tam bogactwa 
mineralne?". 

- „Wroclaw", - „węgiel" - pa­
daj<} odpowiedzi. 

- A kto był pierwszym w Polsce 
przodownikiem pracy? - pyta nall­
czycielka. 

- Pstrowski - odpówiada naraz 
kilka głosów. - Jego imieniem na­
zwano pierwszy, wyprodukowany w 
Polsce rudowęglowiec! - uzupełnia 
ktoś. 

Lekcja nauki o Polsce Współczes­
nej się kończy. -

- Teraz . napiszemy .krótkie dyk­
tando - m9wi nauczycielka. 

Podchodzimy do grupy słuchacze:C. 

- z,viązek przez zorganizowanie 
tego kursu'- mówi ob. G. - otwo­
rzył nam okno na świat. - Człowiek 
nie umiejący czytać, ani pisać czuje 
się, jak bez ręki, nie wie, co się wo­
kół niego dzieje. 

- Dawniej, gdy otrzymałam list, 
musiałam iść do sąsiadki, żeby mi 
go odczytała. Teraz nie tylko sama 
przeczytam, ale i napiszę .list. Przed 
kilku dniami własnoręcznie napisa· 
łam pierwszy list do syna w wojsku. 
Wyobrażam sobie, jak się ucieszy, 
gdy go otrzyma. 

Inni shtchacze są iadowoleni, że 
mogą się kształcić. z~esztą kierow­
nictwo kurim uprzyjemnia im naukę. 
Niedawno słuchacze zbiorowo byli 
w teatrze. Odbyli także wspólną. wy­
cieczkę do Krakowa, a teraz wybie· 
rają się do Wars~awy. 

Nauczycielka jest i•ównie'z iado­
wolona 'ze swych „uczniów". • 

- Rzadko kiedy spotkałam się -
mówi - z takim zapałem i chęcią do 
nauki. 

Przerwa: się kończy, ' wóbec czego 
żegnamy miłych słuchaczy kursu, ży­
cząc. im pomyślnych wyników w ·na•t· 
ce. J. M. · 

ryc~ rodz1cow. Wspołpraca z or I czesncj. Przewidywane jest także u­
gamzacjami ułatwi młodzieży wła j' ruchomienie kursu trzeciego, na któ­
ściwe wykorzystanie czasu poza- ry przejdą po .zdaniu odpowiednie11:0 
szkolnego. •

1 

egzaminu uczestnicy kursu drugie-
go. . .............. „„ ........................... „•••••••••••••••••• .... •••••••••••••• ........ ........ 

Zadania organ"1zacy"1no- - Na kurs, zorganizowany przez p· d . d 'k ·1 • 
gospodarcze I ~~s:u ~:\~ZI~rejczymówi u~:ęs~~~~zy:~ 1sarze ra z1eccy ys u. U Ją 

osób, stanowiących 100 proc. ogółu 
To są główne zadania komi te- niepiśmiennych na naszym terenie. d t ' · · • I "t - t ' . ,, ki h' 

tów, bez wyliczania szc:aegóło- w Ś\~etlicy, do~ąd si~ _udaje~y n9 u worami I era ow ' po s IC ' 
wych, ponieważ każda ze szkół nast<;pme, odbywa 51~ własm!l lekcJa Związek Pisarzy Radzieckich qo Wydawnictwa Zagranl'cznej t1 
ma własne odrębne warunki któ na1;1kl 0 Polsce Wspok.zesneJ. ~rzad prz""'rowadził dysku.sJ·"' na temat teratury. . ' . ' . kazdym ze słuchaczy lezą mapki Pol- ~~ "" ,_,)Jibliot~k~ ~~onomiczna" re nalezy 1:1wz%lędmać w plan;e !!ki. Nauczycielka mówi o śląsku. je· zbi?,ru ,,!"owe polski~ opo':'lada- Ksjążka zawiera nowele i opo:­
pracy • ~om1teto;v. ;'015onywame /go historii i bogactwach natur.'łl- ma ~ k.t-ory ukazał się w .ięzy~u iwiadNhla Adolfa R.utlni(!fieg!?,Q:Je-

.w wyni~u działania praw, rządzą- Dotychczas uli:azały się Leontiewa trudnosc1 orgamzacyJno-gospodar nych. Raz po raz rzuca pytania: „J„. rosy]s'k1m nakładem Moskiewskie n.ego Putramenta, Wand,)'.. Żól-
cych kapitaFsty(!zną produk~ją i wy- „Przedmiot i nauka ekonomii poli· 'kiewski""",' JatóslaWłl 11 aflki'ewi-
mianą, Ś\Viat kapitalistyczny przeży- tycznej", Ostrowitianowa „Zarys eko· p I k L d b k ~J w 

wa sprzeczność kapitalizmu - spo· cji", Kozłowa „Początki kapitalizmu - c1c:;cha Żukrowskiego i innych 
wa nieustanne wstrząsy. Podstawo- nomii przedka11italistycznych forma- o s a u o w a s wy m r o ot n '1 . o m r~a, .Heleny Bogusze~">-kiej, Woj-

łeczny sposób wytwarzania i kapita· - Produkcja towarowa - Pieniądz", współczesnych pisarzy polskich. 
listyczny sposób przywłaszczania -:-- Ku7.niecowa „Kapitał i wartość do-
prowadzi nieuchronnie kraje kapita- datkowa", Ostrowitianowa „Płaca ro- 96 rodzi· n oo' rn·1czych otrzymało mieszka n i a domac·h ZOR u Krytyczną ocenę zbioru prze· 
Iistyczne do kryzysów, zjawiska nad- bocza i dzień roboczy", Wygodzkiego 6 W nowoczesnych - prowadził Walerian Arcimowski, 
produkcji, przy jednoczesnej nędzy „Akumulacja kapitału a zubożenie podkreślając, że k.siążka P.rzedsta mas, które nie są w stanie zaspokoić proletariatu", „Przeciętny zysk i ce- Na budowanym przez Zakład Osie ski, jaką rząd Polski Ludowej otacza ce", górnik przodowy .- Jan Maczu-
swoich potrzeb, do olbrzymłego mar- na produkcji", „Kapitał handlowy dli Robotniczych osiedlu „Koszutka" nesze robotnicze w kraju. Ta troska la, wykonujący 200 proc. normy mie wia znaczny ok.res h:Storii narodu 
notrawstwa, powodowanego mewyko- i zysk produkcji", „Kapitał pożycz- koło Katowic odbyło się oficjalne jest dla mnie bodźcem do dalszej sięcznie. pclskiego. zawarte w zbiorze u-
rzystaniem sił wytwórczych poszcze- kowy i kredyt", Ostrowitianowa przekazanie do użytku górnikom ko- jeszcze bardziej wytężonej pracy w Wśród górników, . którzy otrzymali 
gólnych społeczeństw, do masowego „Renta grnntowa a rozwój kapitaliz· palni „Katowice" i „Eminencja" 96- walce o przekroczenie planów pro. nowe mieszkania znajdują się czoło· twory odzwierciedlają W pięknej 
bezrobociu. mu w rolnictwie", Trachtenberga dwuizbowych mieszkań w nowowznie dukcyjnych i odbudowę życia !Jospo wi przodownicy pracy kopalni „Ka- formie artystycznej upadek sta-

Kryzysów me zna Związek Ra- „Reprodukcja kapitalistyczna a kry- slonych 8-mlu nowoczesnych dwu· darczego naszej Ojczyzny". towice" _ Paweł Korczyk, Henryk re~o systemu, walkę narodu poi 
dziecki, który zrealizował socjalizm, zysy ekonomiczne", Leontiewa. „Im- pJ~trowych blokach. z wielką również radością powitał Sikora, Em.il Siusarczyk, Wilhelm 
nie znają go też kraje demokracji lu- perializm jako monopolistyczne sta· Ukot'l.czone domy, są częścią po· fakt uzyskania nowego mieszkania Matlachowski oraz najlepsi górnicy skiego prz(:ciwko hitlerowsikm O· 
dowej, które wkroczyły na drogę do dium kapitalizmu", Blumina i Trach- wstającego osiedla górniczego, które p1zodownik pracy kopalni „Katowi· kopalni „Eminencja". ~upantom, wyz.wolenie Polski 
socjalizmu. Jedyną drogą prowadzą- tenberga „Współczesne teorie bur- liczyć będzie ogółem 22 bloki miesz- A R · k l · cą do likwidacji kryzysów - jest źuazyjnej ek<momii politycznej" oraz kalne. Położone blisko centrum mia· przez rmię adz1ec ą pierwsze 
obalenie władzy kapitalistów i uspo- omawiana wyżej praca :M:endelsona sta, na wygodnym szlaku komunika; Robotn1·cy na k·1erown·1czych stanow1·skach kroki narodu polskiego na drodze łecznienie środków produkcji. „Kryzysy i cykle epoki powszechne· cyjnym osiedle posiadać będzie wła- - budownictwa nowej d-smokratycz„ 

Te zagadnienia są przedmiotem go kryzysu ekon1>1nicznego". sne przedszkole i spółdzielnie. 
rozważań radzieckiego ekonomisty Książki te o nadzwyczaj niskiej ce- W Państwowym Przedsiębiorstwie łemu opanowaniu zawodu. nej Ojczyzny. 
L. Mendelsona, autora pracy pod tyt. nie (w granicach od 60 do 170 zł) są Pierwszym mieszkańcem w nowo- Połowów Mor;kich „Barka" w Swino * • * Zabierając głos w dyskusji wy 
„Kryzysy i cykle epoki powszechne· nie tylko cenną pomocą dla studen- wybudowanych blokach został czo- ujściu, rnstah mianowana kierowni- Dnia 30 października br. w sali 
go kryzysu ekonomicznego". Praca tów przy nauce ekonomii marksi- łowy przodownik pracy kopalni „Emi kiem sieciarni ob. Pelagia Odrobna, WRN w Szczecinie odbyła się uro· bftni znawcy literatury, krytycy 
ta ukaza.ła się niedawno nakładem stowskiej. Napisane w sposób bardzo nencja··, rębacz przodowy - Stefan zatrudni011a dotychczas jako pracow czystość zakończenia budowy pierw- j pracownicy wydąwnictw mo­
Soółdzielni Wydawniczej „Książka i przystępny winny trafić do rąk każ- Macherski. Macherski nie ukrywa nica fizycz.na. szego szybkościowca, wzniesionego S'kiewskich podkreślili, że walkll: 
Wiedza" w ramach „Biblioteki Ekono- dego, kto chce zapoznać się z mar- 5 wej wielkiej radości z możności Ob. Odrobna jest córką rolnika z na terenie . miai>ta. 
uiicznej", jako trzynasta jej pozycja. ksistowską ekonomią polityczną i kto mieszkania w tak dobrych warun· poznańskiego. Po ukończeniu szkoły w r.zasie uroczystości przodow- w literaturze polskiej o realizm 

'Vydawnictwo to jest ze wszech pragnie pogłębić swoje wiadomości kach. powszechnej pracowała na roli. Po nik pracy Antoni Rajman otrzymał rozpoćzęta nazajutrz po 'wyzwo!e 
miar pożyted:ne. Już samo zesta- w tej dziedzinie. „Cieszę się niezmiernie - mówi wojnie osiedliła się w Swinoujściu, .nominacje na wicedyrektora prnduk· · · 
wienie tytułów prac wybitnych eko· Niektóre z nich są już wyczerpa- on - z otrzymanego, nowoczesnie gdzie pracowała jako ekspedientka. cji w Szczecińskim Zjednoczeniu Pań niu, zachowuje w pe/ni sWOle zna 
nomistów · radzieckich, wydanych ne. świadczy to najlepiej, jak bar- urządżonego, dwupokojowego, pięk- Z dniem 1 kwietnia 1949 r. została stwowych Przedsiębiorstw Budowla- czenie i osirość. Zebrani wyrazili 
przez „Książkę i Wiedzę" w ramach dzo potrzebne były polskiemu czytel- nego mieszkania, co pozwoliło mi o- przyjqta do przedsiębiorstwa „Bar- nych. życzenie wydania - w· języku ro• 
tej Biblioteki świadczy, jak poważ- nikowi. '.1'.r~eba by więc „ pom,yśleć P?ścić dotychciasowe moje mieszka- ka" w ~~arakterze sieciarki. Szybki RoboJnlcy, którzy wyróinilj ślę „ • . • ól z . 
ni} lukę w naszej literaturze ekon.o- o wznow1~mu tych. pozyc~1, których I me i.v baraku. Będąc bezpartyjnym awans ob. Odrobna zawdzięcza swej przy ·budowie otrzymali ·dyplomy 1 sy1sk1rn innych utwa_row. wsp '{ e 
micznej wydawnictwo to zapełnia. brak na polkach ks1ęgarsk1ch. (k) doświadczyłem na sobie wielkiej tro energii, pilności w pracy i dpskona- premie. snych pisarzy polskich . ......................... „„„ ..... „.„ ...... „ •••• ~ ....................................................... „ ................................ „ ... „ .................................................. , •••••••.• t••········· 
O~rty na zasadzie demokracji. i 

sprawiedlivro~ci społecznej ustrój 
Polski Ludowej wysadził z siodła „pa 
nów gra1ów", „panów obszarników" 

· i „panów fabrylrnntów". 
Postdwiony na ,gruncie nowej, so­

cjalistyczne j rieczywistości hr. Au· 
gust Bęc-Walski drepce w miejscu 
na przedostatniej s tronie tygodnika 
,.Prwkrój", jako rozbitek .,dawnych 
dob1ych czasów", w których „imię" 
dawał człowiekowi majątek tudzież 
tzw. „dobre urodzenie". 

SmksZI;lY pogrobowiec ery mitry 
i porastającego w pieniądz pieniądza 
wzdycha do lat bezpowrotnie minio­
nych. „Auguście - przypominamy 
sobie jedną z „rozmówek Bęc-Wal­
skiego - jak ty możesz wytrzymać 
ze swoją żoną? Przecież to okropna 
baba! - Tak, ale, widzisz, bądź co 
bądź PRZEDWOJENNA". 

„Bqdź co bądź" 
szambelan: c 

Czarno skalski.„ 
Komedia Józefa Blizh1skieao prze­

nosi nas do „dawny ch dobrych cza­
sów", tych jeszcze sprzed lat pierw· 
szej woiny światowej. Pozycja ary­
stokracji jest jeszcze niby „mocna". 
ale już zu.czyna ustępowa~ miejsca 
szybko wzbooacaiacemu sie miesz· 

czaństwu, które potęgą kapitału na• 
piera na bankrntujących feudałów.„ 

„Dobrze urodzony'" Czarnoskalski 
ma, niestety, więcej długów na hipo· 
tece, niż włosów na głowie. Właści· 
wie pozostaje mu z majątku jedyniP. 
tytuł swmbelanica, lecz cóż „po ty­
tule, kiedy pustka w szkatule". Tak 
powiada przyslowie, ale powiada -
nieslu:;znie. Tytuł bowiem arystokra· 
tyczny to jeszrze w owych czasach 
- walor, który otwiera.„ szkatułę 
burżuuzyjnych dorobkie.wiczów. Czar 
noskalski - acz bankrut _: jest 
„bądź co bądź" szambelanicem. A to 
ma urok die. wzbogaconego sklepi· 
karza Dziendzierzyńskiego i „obro· 
śniętego w pieniądz" Strasza. Obaj 
próżni mieszczańscy snobi chętnie 
przyjdą z pomocą finansową obdłu­
żonej Crnrnoskale za cenę koligacji 
z arystokratycznym rodem. „Meza­
lians" Maurycego uratuje od rozbicia 
jego splajtowanego papę. 

Menażeria typów 

Ktoś omawiając komedię Blizil'l· 
skie90 - określił jako ujemne figu· 
ry sz tuk'. jedynie Strasza, KJtwicza 
i Dziend7.ierzyńskiego. 

To trochę za ubogo. Zgadzamy się, 
i* nie jest bynaimniei łaciną moral· 

nie sylwetka cwanego ex-pisarczyka 
sądowego. Strasza, którego kaprys 
„wujaszka" uczynił panem nil. Zagra 
jewicach; pogardę w nas wzbudzi'\ 
hr. Kolwicz-Dahlberg, podupadły de 
generat, utrzymujący się na powierz­
clmi ży,cia przy pomocy piec;:eniar-

ny pan r:a Czarnoskale wyzyskuje 
po złodziejsku przywiązaną do swe­
go dJmu służbę, defraudując grosz 
odłożony na ostatnią godzinę przez 
wierna Łechcińską. 
Godną żoną swego męża jest szam 

belanicowa Czarnoskalska, która 

* .r·············!i:ATR···P·a·WSZECHN•Y••H••••••H•\ * 
•• •UtłllUIUIUIHllllłłUlllłlUlllłlllllłllłUlfllllllłllllllłllflfllłłlUll •• 

:··· ···•1f 

~ BĘC-WALSCY z CZARNOSKAŁV ·i 
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stwa I ragasostwa; nie podoba nam wszystkie środki, prowadzące do u· 
się również „sklepikarz - szlachci· trzymania materialnej „potęgi rodu", 
cem", Dziend:zlerzyński, wyzyski· uznaje za dobre, celowe i moralne. 
\~acz i dusigrosz, opętany przez „a- Intencją autora było, zdaje się, 
rystoltratyczny snobizm". Lecz nie przydać cechy tzw. szlachetnP czwór 
na nich się przecie kończy galeria ce . młodych: Maurycemu i Gabrieli 
ujemnych typów komedii Blizińskie- Czarnoskalskini, ich kuzynowi Wła­
go. Bo czyż r.ie jest wstrętny sam dysławowi Czarnoskalskiemu tudzież 
imć szambelanie: Czarnoskalski? Pan Poli Dziel1dzierzyńskiej. „Szlachet­
ów wszak bardzo nienawidzi „no· , r.ość" atoli Mamycego w tym się ob 
wych ludzi'", „nieurodzonych dorob- jawia. iż „dumny młodzian" nie chce 
kiewi<::zów", a jednak nie przeszkadza żyć wylacznit> z p.osagu, lecz prag· 
mu to stręczyć własnej córki „temu nie „pracować".„ w sklepie teścia 
chamowi" Straszowi i starać się, by Dziendzierzyńskiego. Gabriela znowu 
syn poślubił Polę Dziendzierzyi'lską. zdradza niechęć do „wstrętnego" 
Nie od rzeczy będzie dodać, iz dum- Strasza, lecz 1:1dvbv nie nrzvnarlek. 

zostałaby przecie jego żoną (na pe· 
wno tzw „niewierną", przyprawiają­
cą mu rcgi z zakochanym kuzynkiem 
Władysławem). · 
„Piękno charakteru" Władysława 

ogranic:>.a się do wyzwania na poje­
dynek rywala Strasza.„ po zerwaniu 
przez tego ostatniego małżeństwa z 
ukochaną Gabrielą. Również i Pola 
Dzieńdzierzyńska - mimo, iż prze­
jawia skrupuły co do zachowania pa 
py - r.ie daje żadnych gwarancji, 

. iż będzie tym „jabłkiem, które dale· 
ko padnie od jabłoni". 

arystokratyczne-burżuazyjnego ' świa· 
ta „roibitków". . 

Daje się to widzie~ choćby w grze 
Adamd Cypriana,· K.tóry jako szam­
belanie zamiast odrażać - budzi w 
pewnych momentach sympatię („do· 
bry ojciec" w IV akcie). 

Bardzo śniiesznv Dziendzierzyński 
(Władysłnw 'Walter) jest, niestety, 
wyzuty zupełnie z drapieżności skle· 
pikarza ·wyzyskiwacza. 

Niepotrzebne są, naszym zdaniem, 
pewne ciepł'e „liryczne·: nutki w grze 
Adolfa Dymszy. Przecież Strasz to 

P ł oo<'~am z~mny i zuchwały", Również 
arę S ÓW O inscenizacji w grze młodych (Maurycy-Olgierd 
Decydując się na otwarcie sezonu Jacewicz, Gabriela - Celina Klim­

komedią Blizińskiego pt. „Rozbitki" czakówna, Pola - Ludmiła Horbac­
dyrekcja Teatru Powszechnego win· ka, Vvładysław - Eugeniusz Stawow 
r.a wziąć pod i.:wagę, iż mamy obec- ski) należało raczej osłabić tony 
nie rok 1949. „tragiczne" na rzecz akcentów ko· 

Tragedia B<:c-Walskich doprawdy micznych. Ten młody hq1bia, pr'agną 
dziś nikc·go -nie wzrusza. I dlatego cy „tyrać." za l~dą sklepo~ą, t~ a_ry 
perypetii Czarr.oskalskich nie wolno stok;ratyc~na „7:1elona ~ę~ , posw1~­
podawać inę.czej, niż w formie saty- · :-a1ąca „głęb~kie uczucia ~a rze~z 
rycznej groteski, widząc ujemne ty- interesu _.~odzm'(„. To pow!~no wi­
PY ·~ztuki nie tylko w ·Straszach i dza .bay;1c;, a I)le .„rpzczulac, 
Dziendzierzyńskich . Dekoracje Jerzego Zaruby - w 
Włod7isław Ziębiński, który jako „stylu epoki" (niepotrzebna kotara 

aktor stworzył · bafdzo wyrazistą . i w .akc;:ią ·pierwszym!).· Kostiumy (te­
właściwie ujętą sylwetkę hr. Kotwi- goz autora) dowcipne, zr.obione „pod . 
c~a, jako r~żyser· szfuki nie_ uwyg-at-' ·Kostrzewśkłe~o".' 
r.1ł zbvt mocno rozkładu moralneao Ste2;.rn S '..ekńsld · 
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Kronika Pabianic ·_ Plan barwników wykonany 
Fabryka Chemiczna w przededniu 

ogólnego planu rocznego 
ukończenia 

3-go listopada br. o godz. 18·tej 
w lokalu KM PZPR przy ul. Li­
manowskiegc, odbędzie się zebra. 
nie Podstawowej Organizacji Par 
tyjnej „Dzielnicy Śródmieście". 

KOMU, WINSZUJE~ 
Czwartek, dnia 3 listopada. 

l.949 r. 
Dziś:· Huberta 

PIERWSZY MELDUNEK 
13 października kierownik 

działu produkcji barwników I<'a 
bryki Chemicznej, w Pabiani 

, cach inż. Hirszowski zameldo­
. wał dyrekcji ~akładu, że ilościo 
wy plan roczny jego oddziału 

nej na rok bieżący produkcji. 
Środki te· to - racjonalizator­
stwo, usprawnienie dostaw spro 
wadzanych towarów, pocf wyższe 
nie poziomu pracy oddziałów 
pomocniczych i 'technicznych. 

został wykonany i przekroczcr 97 PROCENT ZAŁOGI 
ny. W dzień później skrupulat- WE WSPÓŁZAWODNICTWIE 
ne wyliczenia wykazały, że prze 
kroczono również plan wartościo I . wy. 

W AŻ'NIEJSZE TELEFONY Produkcja ·barwnik.ów stano-

Ktokolwiek analizował ·będzie 
wzrost P.rodukcji Fabryki Che­
micznej w poszczc._,Jlnych mie· 
siącach, uderzony zostanie 

O _ Straż Pożarna wi z grubsza biorąc jedną trzecią 

wprost proporcjonalnym sto 
5Unkiem współzawodnictwa· pra 
cy do rozwoju produkcji. W uję 
ciu graficzn:·m wyraźnie widać 
jak ze wzrostem ilości współza­
wodniczących pracowników 
wzrastała produkcja. Na wykre 
sie obie linie biegną niemal rów 
nolegle. Dzisiaj wspólzawodnic· 
twem pracy objętych zostało 97 
procent całej załogi fabrycznej, 
Nie wolno jednak spocząć na 
laurach. Współzawodnictwo pn 

cy musi być ruchem żywym i 
systematycznie doskonalącym 
sh. W Fabryce Chemicznej ru<" 
współzawodnictwa będzie nabie 
rał z każdym miesiąscem coraz 
lepszych fJrm. 

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa. 

Komunikat 
ZARZĄDU l\IlEJSKIEGO ZMP 

W dniu 3-go listopada rb. o go 
dzinie 20-tej odbędzie się w loka 
lu Zarządu Miejskiego ZMP w 
Pabianicach przy ul. Bagatela 8, 
zebranie koła terenoweg·o. 
Obecność wszystkich członków 

obowiązkowa. 

Komitet PZPR. cz~ść ogólnej 5umy planó'o/ pro-
4 _ Sekretariat dukcyjnych. Istnieją poza 'tym 

289 _ I sekretarz działy: „nieorganiczny" i „farm:i 
L·ist wilków morskich 

Fabryka Chemiczna nie może 
jednak dotychczas poszczycić ~ię 
większymi osiągnięciami w dru­
gim masowym ruchu - racjo­
nalizatorstwie. A przecież właś­
nie 'tu w Fabryce Chemicznej ra 
cjonalizatorzy winni znaleźć szc> 
ro kie pole do popisu. A para tura 
w oddziałach _„barwników" i 
„nieorganicznych" jest stosun 
kowo stara, często wymaga nn­
prawy i remontu„ Pomysłbwość 
robotników niejednokrotnie już 
przysporzyła fabryce znacznych 
oszczędności. Pomysły ·te nie by 
ły jednak jeszcze ujmowane w 
formy wniosków. 

Nowe 
przystanki tramwajowe· 

415 - II k t ceutyczny". Załoga tych dzia-
se re arz ł' d kł d b · · lk' ł 

6 K Sł •. b p 1 „ ow o a a o ecn1e wsze lc 1 
do TPPR w Pabianicach Uchwała Miejskiej Rady Naro­

dowej z czerwca rb. o zmianie 
nazw prz'ystankóvv tramwajo­
wych doczekała się nareszcie re­
alizacji. Zgodnie z ui~h·wałą, daw 
ny przystanek „Post'', który na z 
wę swą wywodził od nazwiska 
b. fabrykanta, nosi obecnie naz­
wę TOR (Techniczna Obsługa 
Rolnicz~,_ a na Placu Demokracji 
mamy przystanek „Zamel;", za­
miast Magistrat. 

om. „ uz y u sce • t ń · \... · i·, · 
l i\ p t . Ub S ł s ara aze:Jy nie pozwo ic się Zarząd Grodzki ·r0„·ar·zys'wa "' ogo owte · po ~cm. 1 zb-rtnio b:irwnikarzcm" ·wy- ~ "' L 23 PZPB .J • , " Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
63 Komisariat M.O. przedzie. utrzymuje stały kontakt z Ko-
66 zarząd Mtejski Cała załoga na naradach wy- łem TPPR m. s. „Batory". Kon-
91 Dworzec Kolejowy twórczych, dyrekcja, technicy i takt ten stale s:ę zacieśnia, wy-

112 PCK inżynierowie na naradach tech- twarzając między organizacjami 
· · · d nić seTdecznej przyjaźni. Dowo-

143 Zanąd Miejski ZMP. nicznych, Ra a Zakłado~a 1 dzi o tym jeden z cstatnich li-
213 - Telegraf Pc;>P podczas sryc~ zcbran_ par stów datowany: W morzu, 18 pai 

tyJnych poszukuJą srodków 1 roz dziernika 1949 roku.• 
Redakcja •• Glosu Pab!an!c": wiązań, które przyśpiesŹyłyby j „Drodzy Obywat.ele! 
Armii Czerwonej 19, tel. 287. termin wykonania zaplanowa- Dziękujemy Wam serdecznie 

Więcej kobiet winno brać udział 
we współzawodnictwie . pracy w L-1 w Pabianicach 

Na konferencji przodowników I nu trzyletniego produkcja zwięk· 
pracy przemysłu lamp elektrycz- szyła się o kilkaset procent co 
nych jaka się odbyła w Pabiani- jest wielkim osiągnięciem, biorąc 
cach inż. Bernon wygłosił refe- pod uwagę zniszczenia fabryk 
rat ,O możliwościach rozwojowych brak maszyn, surowca i fachow­
tego przemysłu w Polsce". ców. Dotychczas sprowadzano pół-

Ze 11łów referenta wynika, że fabrykaty i surowce, w planie 
polskie fabrykt żarówek produkują sześofoletnim przewiduje się. że 
dziś dwa razy więcej niż „Tung przemysł lamp elektrycznych 
sram" przed wojną. W okresie pła otrzyma własną hutę szkła oraz 

wytwórnię półfabrykatów. W ten 

Rejestm.cja:„ ·rezerw osobowych 
w . Pabianicach . 

sposób uniezależnimy się całkowi­
ci~ Dd zagranicy, .Nastąpi racjo­
nalna specjalfrmcja po.szczególnych 
zakłatlów.-·Zc5tani~ - uzupełniony 
lub wymieniony park maszynowy. 
Najważniejszym jednak osiągnię­
ciem planu sześcio!etn !ego w tym 
przemyśle będz'.e wyszko!enie 
techników i inżynierów, których 
odcznwa się talt wielki brak. 

Ob. Jankowski racjonaliw.tor 
L-1 omawia rznaczenie usprc.wnień 
dokonanych z inicjatywy tow. Ru­
rawskiego i innych na terenie L-1 
gdzie pracuje się na maszynach 
własnej produkcji. Zaprasza racjo­
nalizatorów innych zakładów do 
podzielenia się spostrzeżeniami w 
dz'edzinie uleps.11;eń. 

Zbł6rka na SKRK 
Niedzielna k~~~ta uliczna na 

Społeczny- - Komitet R:ldiofoniza­
cj• Kraju dała 2"i.98fi zł . 

k ZMP-owców. którzy brah 
udział w zbiórce, wyróżniły się 

kol. kol. Lisowska i Górska. 

za przesłane przez Was pfamo z 
dnia 6.8.49 r„ jak również cenne 
pomoce organizacyjne, które bar­
dzo nam się przydały. Pismo Wo. 
sze odczytane zostało na Walnym 
Zebraniu, które odbyło się na 
Atlantyku w dniu 15.10.49 r. Zo­
stało ono owacyjnie · przyjęte 
przez członków i sympatyków na 
szego Koła. 

Na Walnym Zebraniu został 
wybrany nowy zarząd, który pod 
jął się podwoić ilość członków 

naszego Koła i pogłębiać w na­
szym środowisku uczucie do nara 
dów Związku Radzieckiego. No­
wy zarząd zobowiązał się nadal 
pozostawać z Wami w . ścisłym 
kontakcie. Przy tej okazji pr~esy 
łamy Wam pocztówki z widokiem 
„Batorego", celem rozdania 
wśród członków Waszego Koła. 
Za pozdrowienia z dnia 20 wrześ 
nia bardzo dziękujemy i zasyła­
my Wam szczere marynarskie po 
zdrowienia". · 

List powyższ.y, oh. Rusak, pre­
zes TPPR, odczytał na Walnym 
Zebraniu SamorząClnwców, odby­
tym w Miesiącu Pogłębienia. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 

Samorządowcy dziękują za o­
trzymane pocztów1{i i przesyłaj;i_ 
naszym W"lkom Morski ·n ~er­
deczne pozdrowienia. 

ZADANIA NA BLISI\;Ą 
PRZYSZLOśC 

W nadchodzącym roku zało!;!ę 
Fabryki Chemicznej oczekuje 
trudne lecz szczytne zadanie. 
Ustalona już linia działania i ro 
zwoju Fabryki w planie 6•Iet­
nim przewiduje stopniowo prze 
kształcenie tego zakładu w fa­
brykę ściśle farmaceutyczną. 
Łącznie z tym powstaje szereg 
zagadnień, które muszą być roz­
wiązane i szereg trudności, któ­
re trzeba usunąć. Do takich na­
leżą inwestycje na oddziałach 
pxodukcyjnych, pozyskanie per· 
sonelu technicznego i fachowe­
go, rozszerzenie zakresu prac 
badawczo-naukowych itd. Wszys 
tkie te trudności mogą bvć i bę­
dą rozwiązane. Przed Fabryką 
Chemiczną w Pabianicach otwie 
ra się perspektywa wspaniałej 
przyszłości i pięknegQ rozwoju. 
.Do tej świetności przyczynić się 
winni wszyscy pracownicy. 
Sprawdzianem sprawności i sprę 
żystości załogi będzie wykona­
nie planu rocznego, które winno 
nastąpić znacznie przed termi-
nem. F.S. 

399 donies~elł 
na pijaków 

W ciągu trzech kwartałów rb. 
do referatu karno-administracyj­
nego Zarządu Miejskiego wpłynę 
ło 1.q45 doniesień karnych. Z te~ 
go wynika, że około 4,5 procent 
mieszkańców naszego miasta (wy 
łączając dzieci) nie stosuje się do 
obowiązujących przepisów praw­
nych. Pabianiczanie lekceważą 
sobie przepisy porządkowo-drogo 
we. Takich wykroczeń było aż 
503, co stanowi 32,56 procent o­
gólnej liczby doniesień. Drugie 
miejsce należy do pijaków. Prze 
~iw nim funkcjonariusze Milicji 
Obywatelskiej spisali 399 donie­
c.;ień (25,8 procent). Za nieprze~ 
strzeganie przepisów sanitarno­
porządkowych sporządzono 299 
doniesi€ń (20 procent). Wreszcie 
239 osób dopuściło się zakłócenia 
spokoju publicznego itp„ 105 
osób odpowiadało za nieprzestrze 
ganie przepisów meldunkowych. 

Na podstawie dekretu z dniu :J5 
października 1948 r. o odtworze­
niu i uporządkowaniu wojskowej 
ewidencji rezenv osobowych i zu 
r;;adzenia Ministra Obrony Nan­
clo~··ej z dnia 14 września 1949 r., 
Rejonowy Komendant Uzupełnień 
Łask w Pubianicach zarządził re­
jestrację mężczyzn. urodzonych w 
latnch Hl05 - 1918 nie posia<lają 
cych ~topnia oficerskiego i wyż­
:,zych studiów. 

Z kolei inżynier Ber 
son omówił wa run Id w 
jakich pracują poswrngólne zakła­

dy. L-1 w Pabianicach znajduje si~ 
w do$ć c ;ężkich wur unka:h ze 
względu na cg!'aniczony teren zn. 
kładów otoczony zakłr. clam~ PZPB 

Kolportaż prasy w fabrykach 
Wvm ienieni winni stawić się 

przed l{omisją Rejestracyjną. u­
rz?dującą w Pabianicach przy ul. 
\Vasi!e·,vskiej. Termin stawien;1;­
clwa. ~vyznaczony jest w obwie­
szczeniach i wezwahiach imien­
nych, dcręczanych każdemu zain­
tere~wwnnemu. 

Po.za tym rejestracji podlegają: 
a) inężceyźni i kobiety urodzeni 
w latach 1895 - 1909, a posiada­
jący stopień oficerski; b) mężczy 
źni, urodzani w lataeh 1900 --
1918, którzy ukończyli szkoły wyż 
sze, a nie posiadają stopnia ofi­
cer~kiego; c) kobiety - lekarze 
med., dent i wet. oraz kobiety ma 
gistrzy farmacji, urodzone w la­
tach 1913 - 1919 bez stopnia ofi 
cerskiego, które dotychczas do re 
jestracji z jakichkolwiek powo-

• musi 
co uniemożliwia rozbudow9 .!:abry- Kolportaż prasy partyjnej na 
ki żarówek. W rama: h spe ~jaliza- terenie Pabianic. wciąż jeszcze 
~ji }---1 produkow~ć będą wi9~e.l j jest niedostateczny. Nic zdołano, 
~arowek do rm.irerow, snmochodow jak dotąd , dotrzeć do wszystk:ch 
itp. grnp robotników, do wszystkich 

P ierwEiZa zabiera głos w dysku- oddziałów produ'.~cyjnych. Istnie­
sji przotl.ownica L-1 ob. Ko3c:ka. ją jeszcze na terenie miasta za­
która mówi o zbyt małym, jej zdc 
niem e:ainteresowaniu się kobic1 kłady pracy, w których jedynie 
ruchem współza\v·odnictwa.' Stwier- nieznaczny procent załogi czyta 
dza ona na podstawie swego prasę. Typowym tego przykła­
doświadczenia, 7e wspólzawodnic- dem może być fabryka żarówek, 
two zespoł-0we jest naj lepsz~ for - gdz:c rozchodzi s;ę wśród załogi 

,mą walki o ilość i jakoźć produk· li czącej przeszło 700 osób, zaie-
cji. dwie 130 „Głosów". 

Klub sportowy· ,JChemiczna'' 
••pływa na widownię dów nie zgłosiły się. · I 

Wymienieni obowiązani są sta­
wić się \).> Rejonowej Komendzie K.S. „Chemiczna" rozpoczął dzia Okręgu Łódzkiego i rozegrała do­
Uzupełnień Łask w Pabianicach łałność sportową w . roku 1946. tychczas tnzy sp-otkania wykazu­
przy ul, Sejmowej Nr 2 według Główną dyscypl iną uprawianą jąc fermę, znacznie lepszą niż w 
następującego porządku: 2 listo- przez kmb była piłka nc~na. M!o- r. ubiegłym. Dwa spotkania dru 
pada - ci. których nazwiska za dzi pracownicy Fabryki Chemi·::z- żyny „Chemicznej" zakończyły 
czynają się na litery A-J, 3 lip nej zgrupowani w sekcji piłki no:'. się dla niej zwycięsko, w jednym 
stopada o nazwiskach na litery nej swego klubu, zgłosili wówC>ms natomiast osiągnięto wynik remi­
K-P i 4 listopada 0 nazwiskach drużynę do rozgrywek mistrzow- .3owy. Zawodni~y .. Chemicznei ' ' 
na litery R-Z. skich. W roku 1947 przez pei.vien powiądają żartobliwie, że za dwa 

w tychże terminach winni zgło czas ,,Chem!.cz.na" znjmow_ala na- lata spotkają się w t c,.:gryv;k,: -­
sić się: a) meżczyźni i kobiety, wet I-sze m1eJ~~e w tabe~r. W m mist rzowskich z TPC. Oczywiśc:e 
urodzeni w latach 1910 _ 1926. ~tępnyi;i roku. J~dnak P?Z1cn: d1 u dl'oga n ie tylko do klasy A, lecz 
posiacbjący stopień oficerski; b) z~~1Y pił~ars~~eJ :nuc::.n:; s~ę ,~~- dwn!cż do klasy B j e.3t bardzc 
mętczyźul urodzeni w latach l9UJ mzył, glovii: .e dl~ter,o .. "c n.':_1•· 0 ; ~rudna 1· trzeba cn!orc~znej u par· 

· · , . . . ~. izy zav10dmcy pr zcstah pni ::,wa'. . . . . 
- 1926, którzy ukoncz}h wyz::;zą p b' i „h teJ pra:y 1 walki craz n.emały·::h 
'3z.kołę, a nie pasie.dają stopnrn w a ian .c~-. · · . ; .„ , . . NM , , ... 

oficer$ldego oraz c) kobiety - le _W ro_ku b:e:ącym. druzyna ;,Ch€ I um .e3~tno~c1 by e::a„u, Z:}. tny a wan~ 
karze med„ dent. i wet. tudzież nuczne.r' p~z:ystąp•ła do rozery- do wyzozeJ kb sy zdobyc. 
kobiety magistrzy farmacji, uro- wek o m:suzc,;two lrla::y „C F. S. 
dwne w la.taeh 1920 - 1926, któ -™ ....; 
re z jakichkolwiek powodów nie -· R'?'El!I"™ -·· 
~głosiły się uprzednio do rejestra 
cji. 

Opóźnieni w~ru1i przedłoi_xć do­
wody, uspra.wietlliwiająee opóźnie 
nie. 

Blii,,sze szezegóły podane :!~ w 
obwi~eni&ch. rozplakatowa-
ny~h na murach miasti>. 

Czqtajcie 

„GŁOS PABIANIC„ 
. „ . - . - '„· '. # 

być bezwzględnie usprawniony 
I r zecz ciekawa, wła~nie tak jakim jest kolportaż. j sprawy kolportażu. Zresztą sam 

zazwyczaj byw·a, że kolportaż pra Również sam wybór kolporte- tow. Przygocki zdaje sobie spra­
sy partyjnej kuleje w tych fabry rów pozostawia często wiele do \Vę z tego, że nie da sobie rady 
kach, gdzie organizacja partyjna życzenia. Niejednokrotnie organi i chce odejść z powrotem na war 
iest słaba, gdzie istnieje jeszcze zacje partyjne nie zwracają u- sztaty. 
zbyt wąski aktyw, gdzie n!e po- wagi: na to, że kolporter, to szcze Otó: to T k · · k , 
traf:ono przed każdym szerego- gólny pracownik; że musi się on z · a . się z~zwyczaJ .on 
wym członkiem partii postawić · d ' ki · kw lifkac·a czą próby powierzama <>dpowie-o _znaczac

1 
wy~o . mi , a .1 , ·J dzialnej pracy kolporter~ rnło-

konkretnych zadań do wykona- m1 mora nym1, ze musi m1ec pe dyn
1 

ni'edos'w' d · t 
P d t O · · ł · · · k , ia czonym owan;y nia. A, że o s awowa rganiza- ~1en zmy~ orgamzacyJny,_ ze _o szom. Kolporter musi mieć pew• 

cja Partyjna przy fabryce L-1 , nieczną Jest rzeczą posiadanie ne walo y któ dd i 
1 d k , , t · r , re mu w o z a e, nie należy o silnych, jest rzeczą pewnego oscca par :VJnego, wy- gdzie pracu · d j · t 

znaną. Ale n i.e uda się twierdze. robienia politycznego. rytat MusJie,u ~ ~ łpewt. iećn au 0 • 
I d · f . m1ec ąc y . pracę 

nie, że nie ma u zi, me ma w a Najczęściej mianuje się kolpor- czysto organizacyjną z propagan 
bryce towarzyszy, którzy chcieli tera, ot tak, na „chybił - trafił". d<>wą. A to wymaga wysokich 
by pracować. Tacy towarzysze że później taki towarzysz często kwalifikacji, bo jest rzeczą bar­
s& z całą pewnością-nie zdołano mimo swych najszczerszych chę- dzo trudną. 
jedirnk do nich dotrzeć. Prac~ ci, nie potrafi sobie poradzić z K 

1 
t • . • i 

partyjną, w pełnym tego słowa nawałem pracy, zwłaszcza gubi o por az prasy party~eJ n e 
znaczeniu, prowadzi zaledwie się w rozliczeniach, popełnia będzie wzrastał w Pab1anicach, 
5-6 towarzyszy. Trudno się więc błędy okolicznościowe, to zrozu- jeżeli nie. zreorganizuje się pracy 
dziwić, że nie zdołali oni rozwią- n_iałe .. Kolporter. taki w rezulta- aparatu kolporterskiego, jeżeli 
zać pozytywnie wszystkich h d d 

cie zm~c ęc~ się 0 pracy, . „o .- poszczególne org11nizac1·e part J·· 
spraw. wala" Jedynie swe obowiązki, . , . • . . . y 

Dlatego, jeśli się chce, by on~a często nie zależy mu wcale na ne rue zamteresUJll się bhzeJ kol· 
r.izacja partyjna w L-1 stała się wzroście prenumeratorów, bo to pf'rterami i ich pracą. Gdy zaj· 
aktywnym, decydującym czynni- przecież przysparza pracy. dzie konieczność pewnych zmian 
~ie~ we ws_zystkich przejawach Np. oddział NF 1 w PZPB za- organizacyjnych, nie lvoln~ 0

Sitl 
zycw fabryki, trzeba bezwzględ- trudnia ponad 2 OOO robotników d . • f , d • j k' ; ' kt z b · · t · . · prze nimi co ae; Za anie, a 1e n .e rozszerzyc a yw. ro 1c o Prasę prenumeruje jedynie . 
trzeb8 p~ostym sposobem, przez I czwarta część załogi . Dlaczego _ st~1 przed c~ły~ aktywem par• 
n~kła~ame . na towarzyszy obo- n ie trudno dociec. Oto kolporte tyJnym Pab1an1c, przed każdym 
:.viązkow, Jasno sprecyzowanych rem na tym olbrźymim oddziale, towarzyszem, jest proste. Nie mo 
i wykonolnych. gdzie:: praca kolportera jest spe·· ie być w mieście człowieka pra• 

By mógł wzróść kolportaż . t rze cjal_nie trudna i skompl~kowa~a, <.ującego, który by nie J>l'enume-
ba przeanalizować dokładn:e pra gdzie robctę t rzeba sobie umieć 1 t . . 
cę obecnego kolportażu. Nie wol- dokładnie, precyzyjnie- rozplano r"wa . prasy par Yr -·· prasy mall 
no ~tnl na chwilę zapominać, że wać, jest młody, tow. Leon Przy- ;lracuJących, B. 
za kolporterem stoi cała organiza gocki. Tow. Przygocki me wie ile 
cja partyjna, która zobowiązana jest towarzyszy na jego oddziale, 011011011011011011011011 
jest do niesienia mu wszelkiej nie wie, kto jest bezpa1tyjnym, 
Pomocy. Kolportażem winni się czy partyjnym, nic n ie wie o gru 
zainteresować członkowie egze- pach agitatorów. Wie wprawdzie, Z f Ó Ż 0# j 0 .-ę 
kutywy. Nie jest dobre, jeśli ze że sekretarzem organizacji jest 
wszystkimi sprawami związany- tow. Przybylski, ale to jest wszy 
mi z prasą, posyła się po kolpor- stko, co może powiedzieć o swej 
tera. świadczy to o oderwaniu organi:z:acji partyjnej. Nie chodzi 
się egzekutywy, od bardzo istot- nawet na zebrania, gdzie na po­
nei;w czvnnika nt':u~v oartvinei. rzadlcu rlziPnnvm stoi::i właśni~ 

no 

Odbudowę Warszawy 

• 

• 



Co pisało prasa łódzka 3 listopada 1929 r. 
,,KREW NA PONCZOSZE" „NIEUZASADNION A DROżYZN .\ 

BUŁEK" 

„żyto i pszenica staniały o blisko 
50 procent - pisze tenże „K. Ł." -
a bułki podrożały. Na domiar złego 
waga ich jeszcze zmniejszyła się o 
kilkanaście gramów." 

.... 

. Kilka słów o gimnastyce 
n~jprzystępniejszej formie wychowania fizycznego 

, Nr 30) 

REPREZENTACYJNA 

kadra nąrciarzy 
Kapitana t 10portowy n~talil repre„ 

zcntacyjną kadrę narciarzy, cbejmll;i1ł 

<'ą. ~O zawod ników, którzy vryró7.nili 

' Pod powyższym tytułem „Głos Po· 
ranny" zamieszcza całostronicowy 
opis zabójstwa niejakieg·o doktora 
Teliszewskiego, dokonanego pi-zez 
lekarkę Maćkównę, Maćkówna uda­
wała posażną pannę, a gdy została 
„zdekonspirowana" i porzucona przez 
narzeczonego - zabiła go wystrza­
łem z rewolweru. 

faJ'bardziei popularną i zarazem 
„WZRASTAJĄCA N~DZA WSI" najpożyteczniejszą for 
„Republika" narzeka na nikłe o- mą wychowania f:zycznego dostęp 

broty w handlu manufakturą. „Przy ną dla najszerszych mas jest bez­
czyną coraz groźniejszego zastoju w ivzg,lędn:e g imnastyka. _W kraj';!, 
tym handlu jes_t wzrastająca nędza gdz:c sport W_YCZYf!OWY os1 ~gf!ął_ naJ­
wsi. Chłop polski nie może kupić so- wyzsz-y_ bada.i poz1_om _na sw1ec1e -
bie nawet koszuli, nie mówiac już 0 w Zw1~zku _Radz1eclrnn, g1mnasty­
ubraniu. Zawinił tu znów z· kolei nad ~~ u wa za n~ iest ~a podstawi; wszy~t 
miern.y urodzaj tegoroczny, co spo-1.-..ch sp?rtow. G1mnasl>:kę uprawia 
wodowało katastrofalny wprost dla ml~dz:ez szk~lna7 umwersytecka, 
chłopów spadek cen zboża, ziemnia- woisko, robot!11cy 1 wszyscy sportow 

już w 1937 r. na robotniczych rn'.­
strzostwach świata w Antwerpii gim 
nastycy radzieccy odn:eśli zdecydo­
wane zwycięstwo zostawia jąc dale­
ko poza sobą najlepsze zespoły świ a 

ale i w. w ielu innych daje naszym 
sąsiadom tę zdecydowaną suprema-
cję nad innymi. ~ · ę ""Yn·ka mi, 

„SYTUACJA MIAST CORAZ 
GROźN-IEJSZA" 

Szereg zarządów miejskich w Pal­
ace zawiesił wypłaty. Magistraty 
chcąc si<;l ratować przed brakiem go· 
tówki - wystawiały wek$le bez po· 
krycia, których w obecnej chwili nie 
mogą zapłacić. Zadłużenie wekslowe 
m. Łodzi p1·zekroczyło już 3 miliony 
złotych - pisze „Kurier Łódzki". 

ll-lllllBlmllll-1111-1111-1111-11 

.PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tl"l, U··36. 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­
ki", komedia w 4-ch aktach J ózeh 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. RC'lewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembiookiego i innych. 

·Kasa czynna od 10 do 14 i od 115. 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś teatr z powodu prób general· 

·nych nieczynny. 

TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 
czynny codziennie - oprócz ponie­
działków - wznav>'ia w dniu 3 bm. 
sztukę pt. „Wilk, koza i koźlęta" -
Grabowskiego. - Początek widowis­
ka w dni> powszednie - godz. 9.30, 
w niedziele i święta - godz. 12.00. 

TEATR ,,OSA" 
Traugutta 1, tel. 272-70 

Codziennie .o godz. 19.30, w nie­
dzielę i święta o godz . . 16 i 19.30 ko­
media radziecka „Wzywa was Taj-
myr". 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godzinie 19.15 

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K. Zellcra. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 

ków itd. cy wyczynowi. 

„REDUKCJA 1225 WŁóKNIARZY" 
„W bieżącym tygodniu fabryki wló 

kiennicze w Łodzi zredukują znów 
1225 włókniarzy, przy czym połowa 
fabryk zaczyna pracować po dwa lub 
trzy dni w tygodniu. Fabryka Geye­
ra pracować będzie 3 dni w tygod· 
niu, to samo „·Widzewska Manufak­
tura", „Scheibler i Grohman" itd. 

. Poza tym poważniejsze redukcje ro­
botników przygotowują fabryki Bar­
cińskieiro, Bennicha i Eiserta, Schci­
bler i Grohman oraz Wima." 

„KRAJ SOWIETóW" 
WYLĄDOWAŁ W NOWYM JORKU 

„Głos Poranny" donosi z depeszy 
z Nowego Jorku: „Na lotniskU no­
wojorskim <lziś o godzinie 4 minut 
13 po południu wylądował sowiecki 
samolot „Kraj Sowietów". Na lot­
nisko przybył tłum złożony z 15 ty­
sięcy osób, dla powitania dzielnych 
lotników. Orkiestra odegrała „Mię· 
dzynarodówkę". Po wyładowaniu 
tłum przerwał kordon policji i bie· 
<giem puścił się w kierunku samolo­
tu." 

RODZAJE GIMNASTYKI 
W ZSRR 

W Związku Radzieckim istnieje 
wiele rodzajów gimnastyk:, a więc: 
gimnastyka indywidua.Ina, którą u­
prawia niemal każdy zdrowy obywa 
tel ZSRR, gimnastyka fabryczna, ar 
tys<tyczna, higieniczna, sportowa 
(traktnwana. jako zaprawa do innych 
S>portów), ni.emowlęea i · wresuie gim 
na.styka już czysto sportowa będąca 
jedną. z gałęzi sportu wyczyn&Wt!frO, 
określona przepisami i p()Siadająca 
nawet swe rekordy, 

Ten rodzaj gimnastyki w Związku 
Radzieckim uprawia systematycz­
nie ponad 600 tys'.ęcy sportowców. 

PROGRAMY ZA WODOW 
GIMNASTYCZNYCH 

Na program zawodów gimnastycz­
nych składają się ćwiczenia wolne, 
ćwiczenia z przyborami (piłki, laskL 
obręcze gimnastyczne, szarfy, w'.an­
ki. bula·wy, skakanki i inne). ćwi­
czen!a na przyrządach to ćwiczenia 

I 
na kółkach, drążkach, poręczach, 

R d 
„ „koniach", „kozłach" z lękami : w:e a •O lu innych mało nawet u nas znanych 

9 1
. M K przyrządach. Mistrzostwa gimna-

14·-0. (~). Fragment no,~ve 1 · o- styczne Związku Radzieckiego rok 
nopmck1e1 P· tyt. „~ym · 14.50 (Ł) rocznie gromadzą olbrzymie ilośc: 
„Spra,wy nas.zego n~iasta". 14:55 D~;':" startujących. Najlepszym dowodem 
ne tance .. _15.ąo „śpiewarr~y plosenki ~ tego będz:e jeśli przytoczymy iż w 
16.00 Dz1e~mk popoludm?wy· 16.4<1 1939 r. w mistrzostwach Moskwy 
(Ł) Audy~Jl;\ ~lla młodz1ez~ - frag· brało udział 1.940 gimnastyków i 
ment z ks1ązkt Arkadego I< wdlera pt. B12 gimnastyczek a na mistrzo­
„Zwie1:zęta lasu dziewicze.go": ~ 7.~5 slwach wyższ..vch' uc.zeln: Moskwy 
Aucly~Ja słowno muz. dla ~w1~thc brało udział 1.5-17 mężczyzn i 852 ko 
mlodz1eżowych, 18.00 „7. kraJU 1 ze biety. 
świata". J 8.15 Muzyka kompozytor. 
radzieckich. 18.40 Wszechnica Radio· 
wa. 19.00 „Wypnnva rewolucjoni,.;tów PO~IOl\I GIMNASTYKOW ZSRR 

NIE JUA SOBIE ROWNYCH w 1671 r." - pogad. 19.15 „Syberi•1" 
- aud. słowno-muz. 20.00 Dziennik 

IL•• 11 a wieczorny. 21.00 Koncert popularny 

li 
, w wyk. orkiestry Rozgł. Pomorskiej. 

- - . 21.40 „Niziny" - pow. E. Orzeszko-

1 

wej. 22.00 (L) Felieton S. Szmaglew 
skiej pt. „Kopciuszek wychodzi w 

ADRIA (Stalina 1) - „Zaklęta na· świat". 22.15 Koncert rozrywkowy. 
rzeczona" - godz. 16, 18, 20 - , 23.15 Muzyka poważna. 

O PQZiomie l(:mnastyków radziec­
kich nie potrzebujemy chyba pisać. 
Nie Lak dawno gościl:śmy ich prze­
cież w Warszawie i w:dzieliśmy ich 
klasę. Warto nadmienić jednak, że 

film dozwolony dla młodzieży. Koszykowe zespoły 
Gł.OS 

ta. · 
PYTANIE NAD KTORYM 

WARTO BY SIĘ ZASTANOWIC . 
Wydaje nam S·ię, że dzisiaj warto-

ICORZYSCI JAKIE WYNIKAJĄ by zastanowić się czy i u nas nie u-
z UMASOWIENIA GIMNASTYKI dałoby się, oczywiście be-L szkody 
Odpowiedź na pytan:e, czemu prz:v dla produkcji, wprowadzić gimna­

pisać tę wysoką klasę .gimnasty- stykę dÓ naszych zakładów pracy ja 
ków radzieckich. znaleźć nie trudno. ko aktywny w niej wypoczynek, co 
Przede wszystkim w:ęc temu, że s ta- mogłoby wpłynąć dodatnio na jej wy 
-la się ona już dzisiaj naturalną po- dajność, 
trzebą każdego zdrowego obywate- Gdyby nam się to udało - po-
la. czynilibyśmy niewątpliwie wielki 

<Daje to podwójne korzyści: przy- krok na.przód w kierunku szybkiej 
nos: zdrowie i podnosi sprawność realizacji uchwały Biura Polityczne­
fizyczną całego narodu i zarazem I go PZPR, na czym nam wszystkim 
nie tylko w tej dz:edzinie SPQrlu, tak bardzo zależy. 

E!ektowne i pełne dynamiki· ćwicz~nie na kólkach w~cemislrza ZSRR 
lbadulajewa. 

g-1,l'm sezonie: 
DanicLKrzeptow~ki, St. Maru~n:, 

Kula, Ciaptak .GQsicnica , J". Ma.rll!a.rl':, 

(w~ż.n•c.1' SXPT'l' Zakopane), ·K.,..api e.ń 
(Gwardia Zakcpnnc) , Bachleda (SXP 
'rT), w·~zorek (K. X. Szczyrk), Dzie 
clzic (AZS Krn kó,<"), L . Tajner (War­
ta. Ciel'lzyn) , Buko1yski (Gl'l•ardia. Za. 
kopane ), P c,p ielnch (AZS Zakopane), 
Samek.Gąsien ica (Gwardia. Zakopane), 
Holeksa (LKS Barania, w:sa.), Wf'" 

grzynkiewicz (SNPTT Bielsko) , Kar„ 
piel (AZS Zakopane) , Plonka. (S~--PTT 

Bie1s.ko), Fronek-Gą..sieni.ca (Gwa.r li& 
Zakopane) , Dąbrow~ki (LKS Baran~& 

Wi~ła.) , Szeliga. (AZS Z11kopa.ne) . 
P ona dto ustalono drugą grupę. kil.· 

dry r.e-prezentaeyjnej, w ~kład -której 
''"ehodzi również ~O za.wodników. 

Dział of·ciofny ŁOZB -KOMUNIKAT · 

Wydziału Sportowego 
Nr 10 

1. Przedłuża. się termin zgłoszeń d~ 

uru.i.yuo11·ych m ist rzostw <;>kręgu kl. 
B na rok 19.!9_19.JO do dnia 7. 11. 
104!) r., w· k tórym to dri.iu odbędzie 
"ię lps0wan'e w loknlu LOZB. Zazn&. 
eza si ę, i7. obeCD (·Ść delegatów n-:e 
je!>! obow ' fłzująca. 

2. Z dniem 30. 10. 1949 r . ZO!hl 

przyjęty vr poezet członków Wydzia~ 

Sportowego kol. Ekert Wł. 
3 . Przypomin& się, że DKS Al&k,un 

drów do dnia. dz'e'.ejszego nie wpłacił 
należących się l.OZB d. 2,500. Je'li 

{
'" cią.gu 10 dni powyższa. ·8umif nie zó 
~ l anie w-pl11,cona. "klub :i:O!l'tanie :r.awie 

szony. 

4.. Wydział Spottowy wzywa na 
uzień 7. 11. 19'19 r, godz, 18 przed&ta­
wiciela DKS Aleba.ndrów z biążecs 
kErn1i zawodników startuj11~ych na. 7A 

wodach w Piotrkowie Tryb. w dniu 
:!3. 10. 1949 r, 
Sekretarz 
(- ) J. Slużew~ki 

Przewodniczą.cy W. S, 
(-) M. Tyl 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Cza 
rodziej sadów" - godz. J.7, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

BAJKA (Franciszkańska 31 ) -„Zwa 
riowane lotnisko" - godz:. 18, 20 
film dozwolony dla dzieci 

Organ Łódzkltgo Komitetu I WoJe· 
wód.zklego Komitetu Polskiej ZJe­

dnoczoneJ Partii JłobotnlczeJ 

R e dag u Ie: 

Jeszcze jeden A klasowe 
rozooczynaią też mistrzostwa 
Po turnie.in o pucl1nr PZKSS w siat Tym razem Łódź gościć 

1Decz 
będzie 

ply"7acki 
pływaków ,,Stali" 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 46" - godz. 11, 12, 13, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) - „Z!\klęta na· 
rzeczona" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30 - film dqzwol. dla młodz. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Kwiat 
miłości" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

KOLEGIUłl REDAKCYJNE. 
Te Ie! o ny: 

211-14 
218-73 
219-05 
254-25 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretan: odpowiedzialny 
Dział partyjny 

• wewn. 10 
Dział korespondentów rob' '.-

nlczych I chłop•klch oraz 
redak .orów g~zetek ści<n-
nych 219-42 

Dział mutacji 223-2g 
Dział miejski I sportowy 2~4-21 

wewn. I I 11 
Dział ekonomlcmy 218-11 
Dział fabryczny 216-19 

kl> wce :i:~l·~·kiej i llH;',kiej, przy!'tzł:i, ko Se z o n jesienn?·Zimowy pły-
lcj n:i pilkę koszykową.. Jnż w nad_ wacy łodzcy rozpoczQ 
cho dzą.r'J. rnbntę w sali YMCA rozpo· li w ub. niedzielę meczem między­
cz:vnn.i:i. s; ę zn wody druż.Yn żeńskich o okrc:gowym z reprezentacją najsilniej 
mi,t.rż r.•two kl. A. O goclz. 18.Pj Spój szego okręgu Polski, Śląskiem. Ło­
nia. spotk:i. ~ię z LKS Wl6knianem, dzial)ie pierwszy start przegrali. acz­
rr,lslę-pnie Chemia. ze Zwi!}zkowcem kolwiek były szanse na zwycięstwo. 
Zrywem. W nadchodzącą niedzielę będziemy 

wsze utrzymuje się na II lub na III 
pozycji w Polsce. 

Najlepszymi pływakami tego klu­
bu to przede wszystkiw mistrzowie i 
reprezentanci Polski Szołtysek i Pro 
cel. 

ski, lecz nie długo cieszyła się tym 
sukcesem, gdyż nieco później „Polo­
nia" Bylt>m w bezpośrednim zetknię­
ciu się ze „Związkowcem-Zrywem" 
na mistrzostwach zimowych rekord 
ten poprawiła. 

Najlepszy mi zawodnikami tego lc:lu 
bu to reprezentanci i wicemistrzowie 
l:'olski : B0niecki i Kowalska oraz Do­
browolski, Jera, Sobczak, Jaworski. 

Mecz ten będzie jakby spotkaniem 
rewanżowym za porażkę Łodzi ze 
Śląskiem. POLONIA (Piotrkowska 67) - „Cza 

rodziej sadów" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 - film dozwolony dla 
młodzieży 

PRZEDWIOśNIE - „Dni i noce" -
godz. 16, 18, 20 - film dezwolony 
dla dzieci. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Wilcze doły" - godz. 15.30, 18, 
20.30 - film dozwolony dla mło­
dzie±y 

Dział rolny 254-%1 

Redakcj2 nocne. 
wewn. t 

112-n 
Kolportat. 

Łódt, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Admlnlatracja 260-42 
I:'Ział ogłoszeń: Łódt, Piotrkow-

ska 55, tel. 111-50 I 114-75 

Wydawca RSW „Prasa'" 
Adr, Red.I t.6dt, Plo•rkowska H, 

Ul·cle piętro. 

W nied7.0"elę o godz. 10, r6wnież w świadkami nie mniej ciekawego me· 
sali Y::\fCA - rozpoczną. się zawody czu między drużynowym wicemi­
koszykó:wki mę•kiej o mistrzo~two kl. strzem Polski _ „Stalą" _ Katowi­
A. Do kla~y tej zaawans-0~ał Kole· ce, a mistrzem Okręgu Łódzkiego 
jurz, Bawełna oraz Widze"l'I". „Związkowcem - Zrywem". Zespół 

Program p:erw~zego dnia mistrzostw katowicki w pływactwie powojen-
prze&tawia się nastę-puj!}co: nym zawsze odgrywa poważną , rolę. 

G«dz. JO - Zwią.zkowiec Zryw ~ W r. 1946 był mistrzem Polski. Po 
~{lójnia. IB. odejś::iu Ramoli z tego klubu do Po-

Godz. ll Kolejarz - Ba.wełna.. Jonii bytomskiej nastąpiło pewne 
Godz. 12 Wid.zew - ŁKS Włó_ osłabienie sekcji. Nie trwało to dłu-

Szołtysek od r. 1947 jest posiada­
czem tytułu mistrza Polski na 100 i 
200 m styl. klasycznym, Proce! od 
ub. roku nie doznał w Polsce poraż­
ki na 100 m st. dowolnym. Dziewczę­
ta „Stali" mają tytuł drużynowego 
mistrza Polski juniorów na r. 1949. 
„Związkowie·c-Zryw" · także należy 
do czołowych klubów Polski. Na o­
statnich mistrzostwach Polski zajął 
V-te miejsce, a gdyby nie choroba 
Jery z powodzeniem mógłby być na 
Ill-cim miejscu. Do największych suk 
resów tego klubu należy zdobycie 
mistrzostwa Polski juniorów na rok 
1949. S_ztafeta 4x200 m st. dowolnym 
„Związkowca-Zrywu" w ub. sezonie 
jesieno-zimowym pobiła rekord Pol-

Czy łodzianie zrehabilitują się, 
trudno powiedzieć, gdyż najprawdo- . 
podobniej zabraknie na starcie :mowu 
chorego Dobrowolskiego. W razie po 
myślnego zabiegu chirurgicznego· 
przed niedzielą zawodnik ten będzie 
mógł wziąć udział w meczu. 

Druk. Zakł. Graf, RSW „Prawa'" 
Lódt, UL żwirki 17, teL 20ł-ł%. 

kniarz IB. go. Pod okiem trenera klubu ob. Fra-
Godz. 18 - Chemia. - AZS (przed I ni kształci się młodzie~. która docho 

mee-z J"~o"·cgo spotkania Spójnia - dzi do głosu już w r. 1947. Od tego 
LKS Włókniarz). czasu „Stal" (dawniej Pogoń) za-ROMA (Rzgowska 84) - „świat się 

śmieje" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

REKORD (Rzgowska 2) - „Wśród 
ludzi" - godz. 16 dla młodzieży; W. A:Zaiew 
,,Dni zdrady" - godz. 18, 20 -
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film dozwolony dla młodzieży o ' I k . d M s k 
STYLOWY (Kili11skiego 123) „Pięt. a· e o o ·.o wy 

nastoletni kapitan" - godz. 16 dla 
młodzieży; „Cztery serca" - godz. 
18 20 - film dozwol. rlla mloclz. _ Mamy prośbę, Aleksy Mikołajewiczu - niepewnie 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - Kino zaczął Machow - Pozwólcie nam zostać tutaj i opuścić 
nieczynne z powodu 1·emontn b" l · t 

TJ!;CZA (Piotrkowska 108) _ „Spot jeden kurs. Potem poslaramy się nadro ic. Przy iro JeS 
kanie nad ł,abą" - godz. 16.30, nie być obecnym na takiej próbie, przecież tak długo się 
18.30, 20.30 - film dozwolony dla czekało. A nigdy jeszcze nie widzieliśmy, jak się wypró-
młodzieży bowuje takiego olbrzyma. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Nikt Aleksy złagodniał i usiadł na pagórku. 
nic nie wie" - godz. 16, 18, 20 - - Siadajcie, wypocznijcie. Beridze zrobił nam zawód. 
film dozwolony dla młodzieży zatrzymał się, ugrzązł u Filimonowa i nie przyjeżdża. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - Kino Posłałem po niego Karpowa. Chyba wkrótce przyjadą. 
nieczynne z powodu remontu. WŁÓKNIARZ (Próchnika lt1) - Zdaje się, że już walą, - odezwała się Musia. 
„Spotkanie nad ł~abą" .- g?dzina Karpow powrócił jednak sam - zdenerwowany i roz-
16.30, 18.30, 20.30 - film me do" strojony. . 
zwolony dla młodzieży :_ Nasz Jerzy Zwycięski nie ma nawet zamiaru tu się 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - zjawić, oświadczył. _ Kazał abyś ty przyjecha.ł. Widocz-
Potępieńcy" - godz. 16, 18, 20 k ł I 

film dozwolony dla młodzieży nie coś się stało. Jest jednak. w dos ·ona yrn rnmorze: 
ZACH:Ę:TA (Zgierska 26) _ „Panna uśmiecha się, gład~i brodę„. Pok.azał mi silniki, pompy 

bez posagu" - godz. 16.30, 18.30, - wszystko pracuJe, j8:k · w zeg;i-~ku. . Wszyscy się tam 
:.l0.30 - film dozwolony dla młodz. zebrali. Beridze przemawiał. Przesc1gn91I nas, towarzyszu. 

D-06943 · r, taka rura szvbko sobie nie naradzisz, a u nich wszy-

\ 

stko składnie idzie. Ty zaś, Aleksy Mikołajewiczu, jedź 
- surowo rozkazał. I na papierku nawet napisał. 

Na drugiej stronie kartki Kowszowa było napisane, 
niebieskim ołówkiem: „Powtarzam jeszcze raz; proszę 
się natychmiast u mnie stawić w bardzo ważnej sprawie". 

Wściekły Aleksy, klnąc nielitościwie, i dobierając na 
Beridzeg·J słowa pełne jadu, pomknął na węzeł przeładun­
kowy. . • * ... 

Auto wpadło w rozpędzie na teren stacji węzłowej 
przetaczania ropy. Wszystko tu lśniło w słońcu i-miało 
odświętny wygląd. Aleksy rzuci! okiem na duży kamien­
ny budynek stacji pomp; z prawa stały rzędem ogromne 
cysterny, skąd dobiegało ogłuszające, cz.ęste stukanie 
pneumatycznego nitowania. Na całym terenie rozrzucone 
były, śnieżne białe domki: posterunkowe, teletechniczne, 
kierowników ruchu, elektrownia, kotłownia, pracownia 
mechaniczna, a tuż przy pagórkach ~ bursy w których 
mieściły się domki dla budowniczych. Było to całe mia­
sto, wyrosłe w oczach Aleksego. 
. Naczelny inżynier znajdował się oczyw1scie w prze­
stronnej, jasnej hali motorów i pomp. Obok niego i Fili­
monowa stało w milczeniu około dwudziestu monterów. 
Wszyfcy zgromadzili się przy pompach. Tam również 
był i Seregin. Trzymając uroczyście w jednym ręku 
klucz, a w drugim kontrolkę, wyglądał jak gdyby trzy-

Przedsprzedaż biletów na powyższe 
zawody odbywa się w sekretariacie 
KS „Zwiazkowca"-Zrywu" przy ul. 
Pogonowskiego 82. 

mal straż. Oczy jego płonęły. Ogromne lśnąoe maszyny 
pracowały bezglośnie. Filimonow umazany smarami l~d­
wo trzymał się na nogach. Twarz, ręce, koszula i spodnie 
Jerzego Dawidowicza były również umazane smarami. 
Ale po wyrazie oczu, spokojnej twarzy, sposobie .,. jaki 
szarpał brodę - można było odgadnąć, że. próba urucho­
mienia stacji pomp - wypadła doskonale. 

- Patrz, co za cuda? Nie mogę się po prostt:. napa- ' 
trzeć! - zawołał Beridze do Kowszowa. - Może jednak · 
przywitasz się z nami, powinszujesz zakończenia montażu 
motorów i pomp, oraz puszczenia ich w ruch? Powinszuj 
chociażby temu oto bohaterowi, - położył rękę na ra­
mieniu Filimonowa, który uśmiechał się znużony. 

- Winszuję - mruknął gniewnie Aleksy. 
Wszyscy roześmieli się. Aleksy przystanął, spojrzał na 

pracę pomp, przespacerował się po kaflowej podłodze do 
hali motorów i powrócił z rozjaśnioną twarzą. . 

- Zuch z ciebie, got ów jestem pojść piechotą, aby 
przytaszczyć tu proporzec, - zawołał, obejmując Filimo­
nowa. - I -wam wszy st kim winszuję, t owarzysze, zwró­
cił się Aleksy do monterów, ściśkając im ręce. , 

- A my z Jerzym Dawidowit:zem i Rogowem postano· 
wiliśmy podczas twojej nieober:ności, że proporzec zosta­
nie przy tobie, - odrzekł Filimonow. - Niezależnie o4 
wfzystkiego dzisiejszy dzień kosztował cie wiecej ~ 
aniżeli nas. 

.I . 

/ 
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